
Dramatyczny lot kabiny „Gemini-8“
Skrócona do 11 godzin wyprawa
z się przymusowym mem
WASZYNGTON (NNT- 

3PAP). — Kosmonauci Neil 
Armstrong i David Scott 
odpoczywali we czwartek 
na pokładzie niszczyciela 
„Mason” po wyprawie po- 
nadziemskiej, która miała 
pomyślny początek, ale dra­
matyczny ciąg i zakończyła 
się przymusowym wodowa­
niem na Pacyfiku.

Lot trwał niecałe 11 go­
dzin, zamiast planowanych 
trzech dni.

We czwartek 1» minut po pói 
nocy statek „Gemini-8” pilotowa 
ny przez 35-letniego Neila Arm 
stronga złączył się na wysokości 
297 km z ostatnim członem ra­
kiety „Agena” wysłanej w prze­
strzeń we środę po południu, 
w sto jeden minut przed „Ge­
mini-8”. Stożkowy nos stat­
ku wysunął się w elastyczny 
uchwyt cumowniczy „Ageny” i 
w tejże chwili nacstąpiło auto­
matyczne zczepienie się obu 
wehikułów. Kosmonauci prze­
słali na Ziemię radosny mel­
dunek o pierwszym w dziejach 
połączeniu się dwócłi obiektów 
na orbicie wokółziemslciej.

W pół godziny później sta 
ło się coś nieprzewidziane­
go tandem „Gemini-8” — 
„Agena” zaczął koziołkować 
na swej orbicie.

wał dokładnie w wyznaczo-1 szczególności nie doszło do 
nym miejscu na Pacyfiku, (zapowiedzianego na czwar-

Mapa wodoivania „Gemini-8”. Kółkiem zakre­
ślono rejon na Pacyfiku, położony o ponad 300 mil 
na icschód od Okinawy, w którym pojazd kosmi­
czny przymusowo wodow ał. CAF — Telefoto

Kosmonautów zabrał na pO' 
kład oczekujący w pobliżu

Przyczyny tego co zaszło, niszczyciel „Mason”. Wziął 
nie są jasne. Na podstawie on natychmiast kurs na O- 
doniesień agencyjnych moż,kinawę i miał tam dotrzeć 
na jednak przypuszczać, że ;w nocy z czwartku na pią- 
przebieg wydarzeń był w j tek.
przybliżeniu następujący; Wstępne badania lekar-

Armstrong i Scott pizygoto-l ełrie wvka7ałv że Arm—Wywali się do przeprowadzenia , C ze ^rm
manewrów przy użyciu małych Strong 1 Scott wyszli cało
silników korekcyjnych umiesz 
czonych w rakiecie „Agena”. 
Zamierzali przechylić nieco pod 
Wójny statek, aby stwierdzić, 
Jakie przy tym powstaną drga­
nia i czy wehikuł będzie po­
słuszny sterom.

Z jakiegoś powodu zczepione 
statki przechyliły się gwatłow- 
nie w bok a potem zaczęły w i 
rować z prędkością 3S stopni 
na sekundę, to znaczy w cią­
gu 10 sekund wykonywały peł­
ny obrót wokół własnej osi.

Armstrong niezwiocznie odcze 
pił statek „Gemini-8” od „Age 
ny”. „Gernini-8” wirował nadal. 
Armstrong nacisnął rękojeść 
sterowniczą, aby włączyć siini- 
czki korekcyjne i ustabilizować 
statek w przestrzeni. Jednakże 
silniczki nie włączyły się., Tęt 
no Armstronga wzrosło dó 150 
uderzeń na minutę (z normal­
nych 65-75), a tętno Scotta do 
135 uderzeń na minutę.

Użycie drugiego zespołu silni 
ków sterujących już w śród

z przygody. W piątek samo 
lot przywiezie ich z Okina­
wy na Przylądek Kenne­
dyego.

To, co kosmonauci powie­
dzą ekspertom będzie miało 
istotne znaczenie dla przy­
szłości amerykańskiego pro­
gramu kosmicznego. Nie 
można wykluczyć na przy­
kład, że trzeba będzie zmie­
nić koncepcję łączenia stat­
ków w przestrzeni.

Lot dowiódł jednak, że 
samo zczepienie dwóch stat­
ków jest obecnie ■wykonalne 
technicznie.

Wskutek niespodziewane­
go wirowania statku i de­
fektu silniczków sterują­
cych program wyprawy wy

tek przeszło dwugodzinnego 
spaceru Scotta poza stat­
kiem „Gemini-8”.

Otto Winzer
powrócił do Berlina
BERLIN (PAP). Minister 

spraw zagranicznych NRD 
Otto Winzer zakończył w 
środę 8-dniową wizytę w 
Zjednoczonej Republice A- 
rabskiej i w nocy ze środy 
na czwartek specjalnym 
samolotem powrócił do 
Berlina.

„Węgielek“ i,.Wiaterek“
badaniom

w instytutach doświadczalnych
MOSKWA (PAP). — Psy 

kosmiczne „Węgielek” i 
„Wiaterek”, które w środę 
powróciły na ziemię z re­
kordowej, 22 dni trwającej 
wyprawy ponadziemskiej, 
przewieziono w czwartek 
całe i zdrowe z miejsca lą 
dowania do Moskwy.

Psy będą przebywały o- 
becnie w jednym ze sto­
łecznych instytutów do­
świadczalnych, gdzie pod­
dane zostaną dokładnym 
badaniom.

W czasie wyprawy kos­
micznej psy przelatywały 
w swym statku, satelicie 
„Kosmos-110”, przez wo- 
kółziemski pas radiacji nie 
bezpieczny dla żywych or­
ganizmów. Orbita „Kosmo- 
su-110” przebiegała w apo­
geum na wysokości około 
900 kilometrów, znacznie 
wyżej niż orbity dotych­
czasowych statków z zało­
gą ludzką.

Naukowcy radzieccy stu­
diują obecnie informacje 
nagromadzone w ciągu lo­
tu oraz dane, które uzyska­
no po powrocie statku. In­
formacje na temat wpływu 
promieniowania i długo­
trwałej nieważkości na ży­
wy organizm mają wiel­
kie znaczenie dla przyszło­
ści wypraw człowieka w 
przestrzeń międzypla­
netarną.

Ze wstępnych informacji 
które ogłoszono w Moskwie 
we środę i czwartek, na 
szczególną uwagę zasługu­
je wiadomość, iż pod ko­
niec lotu wystąpiła u obu 
psów niemiarowość pracy 
serca — ich serca zaczęły 
bić w nieregularnym ryt­
mie. Niemiarowość taka 
zdarza się u psów także w

kowej fazie lotu było ryzykow- A ^ f ,, ^ h LTne - ale Armstrong nie miał konano tylko częściowo. W 
wyboru.

Załoga „Gemini-8” otrzy­
mała rozkaz wodowania na 
Pacyfiku.

Armstrong zdołał wypro­
wadzić statek z koziołkowa­
nia około godziny 3 nad ra
nem. Jeśli ta informacja — 
podana za agencjami — jest 
ścisła, oznacza ona, że „Ge­
mini-8” wirował na orbicie
co najmniej dwie godziny.

O godz. 4.23 statek wodo-

Kraje arabskie zewrą swe szeregi 
aby nie dopuścić do podziału

normalnych warunkach, jed 
nakże w przypadku „Wę­
gielka” I „Wiaterka” była 
ona nader wyraźna, co poz­
wala przypuszczać, że w 
systemie regulacji pracy 
serca zaszły jakieś zmiany
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Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowe!

Jesteśmy przygotowani
do reformy szkolnictwa
• 85 proc. uczniów w szkołach Vlll-klasowych
• Nauczyciele gotowi do podjęcia nowych zadań
® Dzwon z „Batorego" na sali obrad WRN
Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Gdańsku, która oce­
niła stopień przygotowania 
sieci szkolnictwa podsta­
wowego w województwie 
gdańskim do podjęcia no­
wych zadań, wynikających 
z wprowadzenia reformy 
szkolnej. W wyniku obrad 
stwierdzono, że 95 procent 
uczniów szkół podstawo-

KAIR (PAP). — W czwar­
tek w godzinach przedpołud 
niowych zakończyła sie w

Premier Petar Stambolic
zakończył wizytę w Indii
DELHI (PAP). W komu­

nikacie na zakończenie w 
zvtv p. Stambońcia w Del­
hi, premierzy Indii i Jugo

W Kosmosie coraz tłocznie]
TEMPO badań kosmi­

cznych nasila się. 
Bywa, iż jednego dnia 
spiętrzają się wydarze­
nia tej miary, co połą­
czenie dwóch obiektów 
w Kosmosie („Gemini-8” 
i „Agena”) czy powrót z 
bardzo „wysokiej” orbi­
ty pary zwierząt do­
świadczalnych po ponad 
trzytygodniowym locie 
w przestrzeni („Kosmos- 
110”).

* * *
Eksperyment amerykan 

ski świadczy o coraz le­
piej opanowanej techni­
ce manewrowania pojaz­
dami załogowymi. Prze­
stają być one — jak 
miało to miejsce jeszcze 
przed kilku laty — bez­
władnymi tworami, krą­
żącymi po raz wybranej 
orbicie aż do momentu 
włączenia silników ha­
mujących, bezpośrednio 
poprzedzającego lądowa­
nie.

W czasie lotu „Gcmi- 
nI-8” Armstrongowi i 
Scottowi udało się zre­
alizować tylko pierw­
szy punkt programu: wy 
konać szereg manewrów 
zmierzających do spot­
kania i połączenia z — 
wprowadzoną mniej wię­
cej równocześnie na oko- 
loziemską orbitę — ra­
kietę typu „Agena”.

Nawet w takim, poło­
wicznym wykonaniu eks­
peryment „Gemini-8” ma 
niemałe znaczenie prak­
tyczne. Jak wiadomo lot 
na trasie Ziemia — Księ 
iyc — Ziemia wymaga 
wykonania szeregu do­

datkowych manewrów, 
wśród których szczegól­
ne miejsce zajmuje spot­
kanie i połączenie w 
przestrzeni. Z tego też 
perspektywicznego punk­
tu widzenia trzeba oce­
niać znaczenie lotu „Ge­
mini-8”.

* * *

Powrót na Ziemię sa­
telity „Kosmos-110” z 
jego dwoma psimi pasa­
żerami także budzi sko­
jarzenia przyszłościowe.

Przed niespełna 6 la­
ty poleciały w Kosmos 
Biełka i Striełka, by 
wkrótce — po raz pierw­
szy w dziejach — powró 
cić zdrowo i cało na Zie­
mię. Okazało się wkrót­
ce, iż eksperyment z 
psami stanowił general­
ną próbę przed epoko­
wym lotem Gagarina, 
który odbywał się po 
zbliżonej orbicie.

Wiaterek i Węgielek 
przez 22 dni wędrowali 
w przestrzeni. Lot odby­
wał się po orbicie wy­
biegającej w przestrzeń 
na odległość około 909 
km, dwa razy większą 
od tej, jaką dotychczas 
pokonał człowiek. Orbita 
ta przebiegała przez pa­
sy wzmożonego promie­
niowania okołoziemskie- 
go, jeszcze osobiście nie­
znanego człowiekowi.

Czy lot Wiaterka i We 
gielka stanowi generalną 
próbę przed analogicz­
nym lotem załogowym?

Wiele znaków na Zie­
mi i Niebie zdaje się być 
tego dowodem.

R. D.

sławii wyrazili zaniepokoje­
nie w związku z poważną sy 
tuacja w Wieti amie i nie­
bezpieczeństwem przekształ­
cenia sie w ,/ielką wojnę. 
Indira Gandhi i Petar Sham­
bolic. potwierdzili swój po­
gląd. iż rozwiązanie proble­
mu wietnamskiego powinno 
nastąpić w ramach porozu­
mień genewskich z 1954 r.

Pani Indira Gandhi ż 
zadowoleniem przyjęła za­
proszenie P. Stambolicia do 
złożenia wizyty w Jugosła­
wii.

* * •
BELGRAD (PAP). — Jak 

donoszą z Kabulu, na zapro­
szenie premiera Afganista­
nu Meiwandwala przybyła 
17 bm. do stolicy Afganista­
nu delegacja jugosłowiańska 
z przewodniczącym Związko 
wej Rady Wykonawczej, 
Stamboliciem^ia czele.

Se świat»

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi: wybory do Ra­
dy Najwyższej ZSRR wyzna­
czone są na 12 czerwca bieżą­
cego roku. Odbędą sic one w 
związku z tym, że upłynął ter­
min pełnomocnictw Rady Naj­
wyższej ZSRR VI kadencji.

• • •
BUKARESZT (PAP). Podano 

do wiadomości, że posiedzenie 
plenarne rumuńskiej Centralne.) 
Rady Związków Zawodowych 
postanowiło zwołać na dzień 

18 maja br. V Kongres Ru­
muńskich Związków Zawodo­
wych.

—m—

Pociski rakietowe
przeciwko napastnikom
PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse donosi z Saj 
gonu, że podczas środowych 
nalotów samoloty amery­
kańskie ostrzelane zostały 
nad północnym Wietnamem 
przez pociski rakietowe, Z 
depeszy AFP wynika rów­
nież, że przeciwko napastni­
czym samolotom wystarto­
wały myśliwce DRW.

Kairze konferencja premie­
rów krajów arabskich. Re- 
prezento\ ane bvłv wszyst­
ka kraje ara oskie z wy­
jątkiem Tunezji. W toku 
końcowego posiedzenia od­
czytano oficjalny komunikat 
i rem’ucie. Ogółem zebrani 
przyjęli 15 rezolucji.

Szefowie rza ”'w arab­
skich obradujący od uonie- 
działku w Ka;rze postano­
wili nie nawiazv /ać stosun 
ków dyplomatycznych z 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną, zerwanych przed 
rokiem przez 10 krajów.

Postanowiono, że 16 maja 
odbędzie sie w Kairze kon- 
f-renci mini.stróy. finan­
sów. celem utworzenia współ 
nego organu finansowego 
„Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny”.

Czwarta z kolei arabska 
konferencja na szczycie zo­
stała wyznaczona na 5 wrześ 
nia. w Algierze.

Inny dokument podkreśla 
zdecydowaną wole rządów 
arabskich w obronie inte­
gralności terytorialnej. Kra­
je arabskie zewrą swe sze­
regi, aby stawić czoła mane­
wrom imperialistów dążą­
cych do podziału świata a- 
rabskiego. Kraje te będą 
udzielały sobie wzajemnie 
pomocy, aby unicestwić go­
dzące w nie knowania im­
perializmu.

---- ©-----

Zmiany
w gabinecie Erharda
BONN (PAP). Jak pisze ko­

respondent PAP red. Roszkow 
ski, w Bonn przewiduje się, 
że w związku z powołaniem 
nowego kierownictwa CDU — 
na zjeździe tej partii nastą­
pić mogą zmiany w gabinecie 
Erharda. Zarząd CDU wyraził 
już zgodę na propozycje, aby 
pierwszym zastępcą Erharda — 
który zostanie przewodniczą­
cym CDU — został obecny 
przewodniczący frakcji CDU / 
/CSU w Bundestagu Rainer 
Barzel, pozostałymi zastępca­
mi przewodniczącego CDU ma­
ją być Paul Luecke (minister 
spraw wewnętrznych) oraz 
Kai Uwe von Hassel (minister 
obrony), a obecny minister do 
spraw rodziny i młodzieży, 
Br

Wczoraj odbyła się sesja! wych w naszym wojewódz­
twie uczyć się będzie od 
nowego roku szkolnego w 
szkołach wyżej zorganizo­
wanych, ośmioklasowych. 
Tylko nieliczny procent po­
zostanie nadal w szkołach 
niżej zorganizowanych, czte 
roklasowych z możliwością 
podjęcia nauki (po ukoń­
czeniu czwartej klasy) w 
szkołach ośmioklasowych. 
Sieć szkół jest przy tym 
tak zorganizowana, iż naj­
dalsza odległość od miejsca 
zamieszkania ucznia do 
szkoły nie przekracza czte­
rech kilometrów.

Przygotowując się do pod 
jęcia nowych zadań po re­
formie szkolnictwa 46,8 
proc. nauczycieli uzupełniło 
swe kwalifikacje, uzysku­
jąc możność nauczania do 
klasy ósmej włącznie. Wzro 
sła też sprawność naucza­
nia w szkołach naszego wo 
jeyjództwa. W tej dziedzi­
nie okręg gdański wysunął 
się na czołowe miejsce w 
Polsce, zaś w dziedzinie 
szkolnictwa ogólnokształcą­
cego stopnia licealnego za.i 
muje pierwsze miejsce w 
kraju.

W okresie przygotowań 
nastąpiła też koncentracja

Prezydium ŚRP
obraduje
w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). W 

czwartek, 17 bm. w sali 
konferencyjnej hotelu Gel- 
lerta w Budapeszcie rozpo­
częło się posiedzenie Pre­
zydium Światowej Rady 
Pokoju z udziałem przed­
stawicieli wszystkich kon­
tynentów. Polskę reprezen 
tują: członek Prezydium
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju — Marian Renke 
oraz sekretarz OKP, Emil 
Wojtaszek.

Obrady trwać będą do 22
marca.

państwa niemieckie
powinny być traktowane
Jednakowo przez ONZ
List Polski do U Tftanta

środków inwestycyjnych. 6V 
proc. środków inwestycyj- 
nych w pionie oświaty skie 
rowano na budowę nowych 
pomieszczeń szkolnych. Po­
trzeby bieżące są zaspoko­
jone, jednakże na najbliż­
sze lata rysuje się potrzeba 
dalszego 1000 izb lekcyj- 
@ Dokończenie na str. 2

A. Kosygin
przyjął na Kremlu 

Jaroszewicza
MOSKWA (PAP). Prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, A. Kosygin przyjął 
w czwartek 17 bm. na Kre­
mlu przebywającego w Mo­
skwie wicepremiera rządu 
PRL, P. Jaroszewicza i od­
był z nim rozmowę, która 
przebiegała w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze.

Bandera Monako
w Szczecinie
SZCZECIN (PAP) — Do 

Szczecina zawinął po raz 
pierwszy w historii tego por 
tu statek bandery Monako 
„Saint Lys”. Zacumował on 
przy nabrzeżu Górnośląskim.

Plenum ŹGLK
WARSZAWA (PAP). We 

czwartek obradowało w 
Warszawie Plenum Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, po­
świecone omówieniu dal- 
szveh kierunków i form dzia 
łania LK na obecnym eta­
pie rozwoju ruchu kobiece­
go w kraju. W imieniu Pre­
zydium referat programowy 

1 wvglosila przewodnicząca 
ZG LK Stanisława Zawa­
dzka.

NOWY JORK (PAP). 16 
bm. stały przedstawicie] 
PRL w ONZ, amb. Bohdan 
Lewandowski, przekazał se­
kretarzowi generalnemu 
ONZ, U Thantowi, list w 
sprawie noty złożonej 31 
stycznia br. przez mocarst­
wa zachodnie na ręce sekre 
tarza generalnego. Nota ta 
zajmowała się krokami pod 
jętymi przez delegację pol­
ską i bułgarską w ONZ na 
rzecz opublikowania oświad 
czeń rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

List amb. Lewandowskiego 
stwierdza, że istnienie Niemiec* 
kiej Republiki Demokratycznej 
jako państwa utrzymującego 
stosunki dyplomatyczne i kon 
sularne oraz oficjalne stosunki 
handlowe i kulturalne l licz­
nymi państwami, jest nieza­
przeczalne.

Wysiłki trzech mocarstw za­
chodnich zmierzające do przed 
stawienia Niemieckiej Republi 
ki Federalnej jako jedynego 
kraju „uprawnionego do prze­
mawiania w imieniu narodu 
niemieckiego w sprawach mię­
dzynarodowych” są całkowicie 
pozbawione podstaw i sprzecz­
ne z zasadą suwerennej rów* 
ności państw. Jak to rząd pol­
ski stwierdzał wielokrotnie, ta­
kie stanowisko mocarstw za­
chodnich może jedynie pobu­

dzać niebezpieczne aspiracje 
republiki federalnej oraz popie 
rać jej politykę rewizjonizmu 
1 ekspansji terytorialnej.

Konieczne jest, aby oba 
państwa niemieckie były 
traktowane na stopie całko 
witej równości przez Orga­
nizację Narodów Zjednoczo­
nych.

PARYŻ (PAP). Neofaszyści 
francuscy nie rezygnują z prób 
utworzenia legalnej organizacji. 
Ostatnio złożyli oni w prefek­
turze policji statut swego ru­
chu pod nazwą „narodowego i 
socjalistycznego kola europej­
skiego”.

Przez OHP do
własnego mieszkania
OPOLE (PAP). Zarząd Miej­

ski i Pow. ZMS w Opolu zainicjo 
wał zorganizowanie ochotniczego 
hufca pracy, złożonego z mło­
dych pracowników ubiegają­
cych się o spółdzielcze mie­
szkanie. W hufcu tym pracuje 
48 osób. Pomagają oni przed­
siębiorstwu budowlanemu w 

j wykonywaniu różnych prac na 
budowach. Zarobione pienią­
dze przedsiębiorstwo przekazu­
je na mieszkaniowe książeczki 
PKO członków hufca. Tą dro­
gą uzyskują oni pieniądze na 
P3 wkładu na spółdzielcze mia 
szkanie.

Ciekawy komentarz
prasy Indyjskiej
o sytuacji w Indonezji

ieiisiwa z
negują prawo NRD
NOWY JORK (PAP). — 

Przedstawiciele USA, W. 
Brytanii, Francji w ONZ 
wystosowali we środę do 
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa, list, w którym 
w imieniu swych rządów 
negują bezsporne prawo Nie 

runo Heck zostarile urzędują mieckiej Republiki Demo- 
cym członkiem prezyaRim j j.ra^ycznej ^ członkostwa

w Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych.

CDU i będzie sprawować funk 
cje odpowiadające stanowisku 

i sekretarzu eeneraln&ao ęDU,

DELHI (PAP). Komentu­
jąc środowe oświadczenie 

* Sukarno i generała Suhar­
to zaprzeczające twierdze­
niu, że prezydent oddał peł­
nię władzy armii, singapur­
ski korespondent „States- 
mana” pisze m. in :

„Żadnego z tych oświadczeń 
nie należy przyjmować bez 
daleko idących zastrzeżeń. 
Celem prezydenta było tu 
zademonstrowanie, że nie 
został on sprowadzony do 
roli nominalnej tylko głowy 
państwa oraz wykorzystanie 
względnego spokoju, jaki 
powrócił obecnie do Djakar 
ty, by znów ukazać się na 
arenie politycznej. Oświad­
czenie to jest zręczną mie­
szaniną tradycyjnej postawy 
Sukarno jako nadrzędnego 
przywódcy narodu i elasty­
czności”.

Natomiast motywem wy­
powiedzi gen. Suharto było

zakłopotanie, że przypisuje 
mu się zwycięstwo, którego 
jeszcze nie odniósł. Środo­
we wydarzenia nie zmienia 
ją podstawowego układu sił, 
jaki wytworzył się w końcu 
ub. tygodnia. Armia w du­
żej mierze utrzymuje nadal 
w swym ręku kontrolę, ale 
jest teraz jasne, że będzie 
musiała walczyć o każdy 
cal drogi wiodącej do jej 
celów.

—

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 18 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
po południu wzrost zachmurze­
nia. Temperatura od plus 3 
st, rano do plus 8 st. w ciągu 
dnia. Wiatry umiarkowane, 3 
kierunków zachodnich

6
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Jesteśmy przygotowani
© Dokończenie ze str. 1
nych l co najmniej 300 pra 
Cowni przedmiotowych. O 
tym, czy potrzeby te będą 
na czas zaspokojone, zde­
cyduje suma zebranych na 
SFBSil pieniędzy ora,z moc 
przerobowa przedsiębiorstw 
budowlanych.

W zakresie kadry w chwi
li. obecnej występuje jedy­
nie, brak nauczycieli specja 
listów języka rosyjskiego i 
prac ręcznych. Budzi jed­
nak niejakie obawy stan 
szkolnictwa podstawowego 
dla dorosłych. W naszym 
województwie zamieszkuje

„Samuił Msrszak“
i „Buchara“
wyszły w próbne rejsy

W nocy ze środy na czwar­
tek wyszedł w próbny rejs 
zbudowany w Stoczni Gdań­
skiej drobnicowiec typu B-44 
m/s „Samuił Marszak” o noś­
ności 12 500 ton dla przeprowa 
dzenia prób uzupełniających.

Niemal równocześnie wyszedł 
w morze — również dla od­
bycia próbnego rejsu — 43-ci 
z kolei drewnowiec typu B-45 
m/s „Buchara”.

Próby w morzu zakończył 
wczoraj trawler-przetwórnia ty 
pu B-28 m/t „Żarnica”, który 
wrócił do stoczni dla przeglą­
du mechanizmów.

Szczęśliwie zakończyły się 
też kłopoty wynikłe przy wy­
posażaniu drewnowca „Taj- 
szet” Stoczniowcy wymienili 
na nim łożysko krzyżulcowe z 
korbowodem w czwartym ukła 
dzie silnika głównego i prze­
prowadzili nową próbę, w wy­
niku której silnik został przy 
jęty przez inspektorów Pol­
skiego Rejestru Statków i ar­
matora radzieckiego, dla któ­
rego jednostka jest budowana.

Usterki mechanizmów produ- Realizując podjęte zobowią- 
kowarsych w innych fabrykach zanie z okazji zbliżającej się 
są. niestety, powodem częstych j konferencji sprawozdawczo 
komplikacji w wyposażaniu. wyborczej organizacji partyj- 
statków i utrzymaniu się w nej dokerzy z I rejonu prze- 
przewidzianych terminach. O- j ładunkowego w porcie gdań- 
statnio wystąpiły one m. in, j skim w rekordowo szybkim 
na drobnicowcu „Samuił Mar-’ czasie wyładowali drobnicowy 
szak” i drewnowcu „Buchara”, j statek grecki „SAN GERASI- 
gdzie ujawniono usterki ma-1 MOS”, który przywiózł do

portu ponad 3.300 ton asfaltu 
(a) w beczkach.

Dozwolony wg umowy prze­
wozowej czas przeładunku stal

165 tysięcy dorosłych, któ­
rzy nie posiadają świadec­
twa ukończenia siedmiu 
klas szkoły podstawowej. 
Notuje się dalszą poprawę 
na odcinku szkolnictwa za­
wodowego, przede wszyst­
kim rolniczego. Zyskały 
sobie prawo obywatelstwa 
w systemie oświaty naj­
młodsze komórki szkolenio­
we — Szkoły Przysposobie­
nia Rolniczego.

Wczorajsza sesja WRN 
odbywała się w nowej sali 
obrad, zbudowanej kosztem 
5,5 min złotych, obszernej, 
posiadającej oprócz miejsc 
dla radnych, komisji i za­
proszonych gości, także 
miejsca dla obywateli, któ 
rzy się pracami WRN in­
teresują i chcą przysłuchi­
wać się jej obradom.

Można jednak mieć pre­
tensję do projektantów i pla 
styków, którzy podjęli się 
prac wykończeniowych — 
boazerie już po kilku sekun­
dach męczą oko, mienią się 
i rażą w rezultacie, a wenty­
lacja już w pierwszych go­
dzinach, mi mo że na sali 
nie wypalono ani jednego pa 
pierosa, nie spełniała swego 
zadania (jako drobiazg pomi­
jam już niehigieniczność pla 
stykowych fotelików).
Na zakończenie podkreś­

lić należy miły gest ze stro 
ny PLO, które ofiarowały 
na rzecz wyposażenia sali, 
najmniejszy dzwon „Bato­
rego”, który po wielu la­
tach służby morskiej roz­
począł wczoraj służbę lą­
dową w sali, gdzie zapadać 
będą ważkie dla Wybrzeża 
gdańskiego decyzje.

(jak)

Z obrad Wojewódzkiego Zjazdu

SOP - ważny element
rozwoju gdańskiego ‘ ’'

szyn prądotwórczych

-----®

Dalsza obniżka
cert jo J

WARSZAWA (PAP).

ku wynosił 93 godziny. Tym­
czasem praca na nim została 
zakończona w ciągu 29 godzin. 
Inaczej mówiąc drobnicowiec 
wyszedł w morze o 64 godziny 
wcześniej, a Zarząd Portu u-

_ z zyskał od armatora greckiego
dniem 18* bin. (piąliek)’ obniżo- Parnię w wysokości 215 fun- 
ne zostają ceny detaliczne jaj, angielskich, 
świeżych: — jaj dużych (delika-j W czasie pracy przeładunko- 
tesowych) -z 2,10 na 1,85 zł za wej wyróżniły się brygady; 
1 szt., — jaj średnich (I ga- Z. Kasztelnika, I.. Pawlaczaka, 
tunku) z 1,90 zł na 1,65 zl za J. Prądzyńskiego, W. Gryglic- 
1 szt., — jaj małych (II gatun- kiego, A. Witta, M. Matu- 
ku) z 1,70 zł na 1,45 zł za 1 szt. I szaka. (bk)

Około stu delegatów spół 
dzielni oszczędnościowo - po 
życzkowych, najliczniejszej 
po GS wiejskiej organizacji 
spółdzielczej na Wybrzeżu, 
przybyło wczoraj do Gdań 
ska, by wziąć udział w VII 
Wojewódzkim Zjeździe. W 
obradach uczestniczyli tak 
że m. in.: wiceprezes Zarżą 
du CZ SOP Józef Sanocki, 
kierownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR Henryk Pe­
stka, liczni przedstawiciele 
organizacji politycznych, spo 
łecznych i instytucji rol­
nych naszego województwa. 
Po otwarciu 7? du przez 
przewodniczącego Rady Od­
działowej Włodzimierza J,uch 
niewicza z Marezy, prze­
wodnictwo jego obiął rolnik 
z Łęgowa Józef Mik.

Zainicjowana referatem 
dyr. Woj. Oddziału CZ SOP 
mgr Bogumiła Kosznika dy 
skusja dotyczyła aktualnych 
zadań spółdzielni, ich roli 
na wsi gdań .iei i w roz 
woju rzemiosła, wpływu na 
podnoszenie i Fształtow.i- 
nie profilów produkcji rol­
nej. W związku ze zbiega- 
iącymi sie właśnie obchoda­
mi Tysiąclecia Państwa Pol 
skiego sporo uwagi poświe­
cono na zjeździe wielolet- 

jum tradvejom spółduelczoś 
ci wiejskiej, m. in. banków 
ludowych, których działal­
ność na Wybrzeżu łączyła 
sie z walką o polskość tych 
ziem.

Bogaty dorobek gdańskich 
SOP-ów w ostatnich la­
tach ma ścisły związek a 
równoległymi osiągnięciami 
w całym rolnictwie Wybrze­
ża. Na sprawę tę zwrócił 
ro. in. szczególna uwagę w 
swoim wystąpieniu kierow- 
n;k Wydziału Rolnego KW 
PZPR H. Pestka, Masowość 
tej organizacji, jej społecz­
ny. samorządowy charakter 
oraz środki, którymi dyspu- 
nuje, stwarzają możliwości 
dalszego usprawniania jej 
działalności dla wygody pro 
ducenta oraz ogólnokrajowe­
go pożytku, a także oddzia­
ływania na orstep produk­
cji i na społeczeństwo wsi 
w ogóle. W dyskusji obok 
spraw dotyczących zasadni­
czych kierunków pracy SOP 
w zakresie oszczędzania i

kredytowania, sporo uwagi 
poświęcono m. in. działaniu 
wśród kobiet ł młodzieży 
wiejskiej.

Wynikiem całodzien­
nych obrad było podjęcie 
uchwały, oceniającej dzia 
łalność gospodarczą i spo 
łeczno-wychowawczą SOP 
oraz wytyczającej tezy 
rregramowe dotyczące kie 
runków w pracy na lata 
1966—1967. Ziazd dokonał 
także wyboru nowej Rady 
Oddziałowej.

T. Ch.

W I li dze
piłki ręcznej

Po dłuższej przerwie po­
nownie zobaczymy w akcji 
naszych ligowych piłkarzy 
ręcznych. W najbliższą so­
botę i niedzielę rozegrane 
zostaną kolejne spotkanią 
mistrzowskie. W Gdańsku 
w sali SN WF w Oliwie 
(godz. 19) GKS Wybrzeże 
spotka się z Górnikiem Sie­
mianowice, w niedzielę na­
tomiast (godz. 17) przeciw­
nikiem gdańskich gwardzi­
stów będzie drużyna AZS 
Katowice.

_W sali przy ul. Słowac­
kiego we Wrzeszczu Spój­
nia gości w sobotę (godzina 
17.30) drużynę AZS Kato­
wice, w niedzielę zaś (o go­
dzinie 18.30) spotka się z 
Górnikiem Siemianowice.

(st)
-----«---- *

MZKS Gdynia
pokonuje młodzieżową 
reprezentacją okręgu

MZKS Gdynia pokonała re­
prezentację młodzieżową okrę­
gu 4:0. Przez cały przebieg 
meczu wyraźną przewagę mia­
ła drużyna MZKS, grając bar­
dziej zespołowo i imponując 
szybkością. W zwycięskiej dru­
żynie szczególnie wyróżnili się 
zdobywcy bramek: St. Gadec- 
ki, Ryczak i Rudnicki. Mecz 
obserwowało ok. 1000 widzów. 
Sędziowali Osiacz, Choja oraz 
Janiak. (st)

SPORT SPORT SPORT ■ SPORT SPORT ■ SPORT

Z bocznej try to orty

Trzeba przeczytać...
ISTNIEJE wprawdzie zwy­

czaj (na ogół przestrze­
gany), że zainteresowana 
osoba, czy instytucja nie 
zgadzająca się ze stanowis­
kiem autora jakiegoś arty­
kułu, zwraca się w tej spra 
wie przede wszystkim do 
redakcji, która artykuł za­
mieściła, lub też bezpośre­
dnio do autora, jednak 
gdyby polemika oparta na­
wet o materiały dostarczone 
omyłkowo pod złym adre­
sem, miała twórczy charak­
ter, służyła słusznym celom 
i oparta by była na fak­
tach, a nie przeinaczeniach, 
na pewno bym i takiej for­
mie dyskusji przykłasnął.

Niestety, to co przeczyta­
łem w środowym (z 16 bm.) 
wydaniu „Wieczoru Wy­
brzeża” w felietonie „Z zie­
lonej trybuny” wzbudziło 
we mnie poważne wątpli­
wości co do celów, którym 
ten felieton miał służyć.

Przede wszystkim jednak 
mój oponent z „Wieczoru 
Wybrzeża” red. Karol Jóż- 
wiak zmusił mnie do po­
nownego przeczytania mo­
jego felietonu z 10 bm. pod 
tytułem „Na szarym koń­
cu”. Przeczytałem go trzy­
krotnie, poprosiłem o to sa­
mo znajomych działaczy 
sportowych i... wszyscy ra­
zem nie mogliśmy w nim 
znaleźć niczego co uspra­
wiedliwiałoby tak gwałtow­
ną obronę działaczy Szkol-

Koszykarze
Ślęzy i Śląska
grają znów w Gdańsku

Znów zobaczymy w Gdań 
sku doskonałych koszyka­
rzy wrocławskiego Śląska, 
którzy w meczu I-ligowym 
zmierzą się w niedzielę 20 
bm. (godz. 17 w sali Startu) 
z GKS Wybrzeże. Sytuacja 
w czołówce ligowej tabeli 
jest dość skomplikowana, a 
wrocławianie ustępuje Wi­
śle i Legii minimalnie, ma­
jąc jeszcze szanse na wy­
walczenie tytułu mistrzow­
skiego.

Natomiast w sobotę (go­
dzina 18) koszykarze GKS 
Wybrzeże spotkają się ze 
zdecydowanym kandyda­
tem do spadku z I l;gi — 
zespołem wrocławskiej Slę- 
zy. (st)

nego Związku Sportowego. 
Wydaje się, ż po prostu 
autor felietonu w „Wieczo­
rze Wybrzeża” tak się dal 
zasugerować swoim infor­
matorom, że nie tylko nie 
przeczytał artykułów po­
przedzających mój felieton 
z 10 bm., a do których wy­
raźnie r.-.wiązywałem (wcale 
zresztą tego czynić nie mu­
siał), ale nie przeczytał do­
kładnie nawet pozycji, któ­
rą później z taką pasją za­
atakował.

CZYTAM więc w „Wie­
czorze Wybrzeża” i ze 

zdumienia przecieram oczy, 
że: „sypiąc gromy na gło­
wy nieszczęsnych działaczy 
SZS R. Stanowski pominął 
jednak milczeniem wielo 
istotnych momentów...”, 
wcześniej zaś: „winę za ten 
stan rzeczy autor felietonu 
przypisuje działaczom Szko] 
nego Związku Sportowego, 
którzy t jego zdanietp — 
nie wykazują dostatecznego 
zainteresowania przygotowa­
niami do centralnej sparta. 
kiady i nie utrzvmnją ści­
słej współpracy z działacza­
mi związków sportowych”. 
Felieton swój kończy K. 
Jóźwiak znów zdaniem wma 
wiającym mi „łajanie dzia­
łaczy za nienopełnione przez 
nich winy...”.

OBAWIAM się, że autor 
felietonu w „Wieczorze 

Wybrzeża” zupełnie bez­
wiednie wysta-ił jako „ad- 

• vocatus diaboli” i swą ob. 
/roną wiecej przyniósł dzia­
łaczom SZS szkody, niż po­

żytku. Teraz mnie z kolei 
wypadałoby wystąpić w ob­
ronie tych działaczy, któ­
rych K. Jóźwiak pomawia 

tak brzydkie rzeczy. 
Wprawdzie twierdzi, że to 
pisał R. Stanowski i pole­
mizuje z takim stanowis­
kiem, ałe ponieważ w moim 
felietonie nie szukałem spe­
cjalnie winnych zakopiań*

Dziś początek
międzynarodowego 
turnieju siatkarek

Dziś w sali Akademickie­
go Ośrodka Sportowego Po­
litechniki Gdańskiej we 
Wrzeszczu o godz 17.30 na­
stąpi otwarcie międzynaro- 
rowego turnieju siatkówki 
żeńskiej, w którym uczestni 
czą zespoły: Lewskiego So­
fia, Slavii Praga, reprezen­
tacji Wilna oraz AZS 
Gdański. Dziś grają zesnoły 
Lewskiego ze Slavią oraz 
Wilno z AZS.

(st)

skich niepowodzeń (tym bai 
dziej wśród działaczy SZS). 
ponieważ o przygotowania* 
uiach do centralnej sparta­
kiady pisałem nie w kon­
tekście młodzieżowym (nie 
wspomniałem ani słowem 
ani o szkolnictwie, ani o 
SZS, ho przecież każdy do­
brze wie, że nie mają oni 
praktycznie nic lub prawie 
nic do czynienia w tej ak­
cji), ponieważ wreszcie nikł 
nie znajdzie w mym felieto­
nie ani gromów sapiących 
się rzekomo na glow’y dzia­
łaczy SZS, mi połajań pod 
tym samym adresem — za 
takie sformułowania mogą 
ci działacze być obecnie 
wdzięczni jedynie red. K. 
Jóżwiakowi.
W całym mym felietonie 

raz tylko wspomniałem 
o SZS, stwierdzając, te da­
lekie miejsca w Zakopanem 
powinny być dla naszych 
władz szkolnych, a specjal­
nie dla kierownictwa SZS 
na naszym terenie, sygna­
łem braku łączności między 
silnymi ośrodkami wyczy­
nowymi (np. w łyżwiarstwie 
szybkim), a zapleczem mło­
dzieżowym. Ten swój sąd 
podtrzymuję nadal, a o je­
go słuszności przekonał 
mnie oddźwięk z jakim mój 
felieton spotkał się ze stro­
ny działaczy sportu kwali­
fikowanego.

Choć nie wspominałem 
bezpośrednio o braku przy­
gotowań do igrzysk zako­
piańskich, lecz wyniki wy­
raźnie na to wskazywały, 
poza tym zaś mój oponenl 
z „Wieczoru Wybrzeża” sam 
to potwierdził, tłumacząc ta( 
ki stan rzeczy warunkami 
atmosferycznymi. Nie zu­
pełnie z takim stanowis­
kiem mogę się zgodzić, gdyż 
po pierwsze w naszym kli­
macie należałoby wykorzy­
stać każdy dzień mroźny, 
każdy śnieg (a choć nie za 
wiele, jednak trochę tego 
było), po drugie zaś tak się 
złożyło, że tegoroczna cie­
pła zima dała się prawie 
jednako we znaki wszyst­
kim zakątkom kraju, tak 
więc praktycznie przewragę 
nad innymi mieli tylko łyż­
wiarze figurowi z ośrodków 
dysponujących sztucznymi 
lodowiskami od kilku lat. 
Młodzi zaś narciarze, łyż­
wiarze szybcy i saneczkarze 
z województw Polski pół­
nocnej i centralnej mieli 
tej zimy w zasadzie jedna­
kowa warunki przygoto­
wania się do igrzysk, jak i 
do przeprowadzenia elimi­
nacji.

TPA niespełna rok wyśle- 
my nasze reprezentacje 

na zimowe imprezy central­
nej spartakiady (którą prze­
cież nic lub prawie nic nie 
łączy z SZS). Bez właści­
wie przeprowadzonych przy­
gotowań nie widzę możliwo­
ści osiągnięcia sukcesów — 
oto podstawowe credo me­
to felietonu z 10 bm. Aby 
je jednak zrozumieć, trzeba 
było mój felieton przeczy­
tać, a tego nie zrobili wi-1 
docznie ani działacze z SZS, 
ani autor — polemista z 
„Wieczoru Wybrzeża”.

Roman STANOWSKI

m

ELDDM LODÓWKA SKS „ELDOMU j j (na długoterminowe raty i za gotówkę!)
Ceny od 3.280 do 9.000 zl 
Najwyższy czas spełnić swoje marzenie

^ NIERUCHOMOŚCI

DOMEK Jednorodzinny 
piętrowy sprzedam pilnie. 
Gniew, Staszica 7, powiat 
Tczew. P-228

PÖL domku jednorodzin­
nego do wykoficzenia Wej 
herowo sprzedam. Wiado­
mość: Wejherowo, Połud­
niowa 14. F-232

* HA ziemi niedaleko Gdy 
nt sprzedam. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-1477S”.

MOTORYZACYJNE
„PANNONIĘ 250” z ory­
ginalnym koszem — pilnie 
sprzedam. Alfons Bycz- 
kowski, Przewóz (szkoła), 
pow. Kartuzy. P-248

Z powodu śmierci mego nieodżałowanego 
wspólnika *

I. tP.

Czesława Kałęckiego
■kłada rodzinie gorące wyrazy współczucia

Maria Krzykowska
S-6919

Wszystkim przyjaciołom, kolegom, znajomym a 
zwłaszcza dyrekcji i pracownikom Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyjnego w Starogardzie 
Gd. za wyrazy szczerego współczucia, wieńce, 
kwiaty, okazaną pomoc i liczny udział w smut­
nych uroczystościach pogrzebowych mojego męża 
i ojca

ś. t P.
FRANCISZKA MASŁONIA 

serdeczne Bóg zapłać składa
2151-PG żona z synem

BSaMaWWMSBS

Srebro złom
kupuje

„Ars Christiana”
GDANSK

sklep
ul. Szeroka 28 

godz. 9—17
908-K

W niedziele dnia 20 bm. o godz. 13 w kościele 
św. Michała w Sopocie odbędzie się msza św. 
w 25 rocznice śmierci

ś. t P.
ks. kanonika ALEKSANDRA KUPCZYNSKIEGO

proboszcza w Tczewie, patrona Towarzystw 
Ludowych, redaktora „Pielgrzyma”, b. posła 
na Sejm, więzionego w Gdańsku, zmarłego W 

Berlinie 13 marca 1941 r.
O czym zawiadamia

siostrzenica Maria Romeyko 
z rodziną

UWAGA!
MIESZKAŃCY 

PRZYMORZA I OLIWY

Kurs kierowców ama­
torów i motocyklistów

rozpoczyna się 
dnia 22 marca br. o go­
dzinie 17 w Klubie 
„Ruch” Sp-ni Przymo­
rze, przy ulicy Czerwo­
ny Dwór.

Informacje i zapisy 
Polski Związek Motoro­
wy, Ośrodek Szkolenia 
Kierowców, Gdańsk 
Wrzeszcz, ul. Marchlew­
skiego 4, tel. 41-11-07, 
lub w Klubie „Ruch” 
w dniu i godzinie otwar 
cia kursu.

K-1540

SAMOCHÖD osobowy — 
„Chevrolet Fletmaster” — 
okazyjnie sprzedam. Dzwo 
nić Pelplin, tel. 318, od 
godz. 15 do 16. P-249
SAMOCHÓD „Syrena 103” 
w dobrym stanie, prze­
bieg 24.000 sprzedam. Zgło 
szenia tel. 41-10-57._______
„JUNAKA” dobry stan — 
cena 10.000 zł sprzedam. 
Sopot, — 20 Października 
808-----1. G-14777

457 GRA GGL

» «
— Liczne wygrane 

pieniężne.
— Dodatkowe premie 

pieniężne:
100.800 z!

25.000 zl
— Dodatkowe nagrody:

telewizor „Szafir” 
radioodbiornik „Aria” 
aparat fot. „Zorka 4” 
adapter walizkowy 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20 
marca 1966 r. o godz. 10 
w lokalu GGL „Jantar”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia !

...___________ K--246

JESTEM ze wsi szukam 
pracy przy dzieciach w 
wieku przedszkolnym. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Praca". : 
DZIEWCZYNA do pracy'
w ogrodnictwie, najchęt-( 
niej z wioski potrzebna. 
Ogrodnictwo Antoni Za­
chciał, Gdańsk-Sw. Woj-

FORTEPIAN tanio sprze­
dam. Gdańsk-Nowy Port, 
Władysława IV 8 — 8,
godz. 15—18. P-250
KREDENS, palmę, magiel 
sprzedam. Sopot, 20 Paź­
dziernika 758 b m. 5, te­
lefon 51-02-67. G-14792

ciech, Jedn. Robotniczej
379. G-14788
MĘŻCZYZNĘ do pracy w
gospodarstwie rolnym —
przyjmę zaraz. Szkodow-
ski, Ł°*rowo — powiat
Gdańsk. G-14789

Z G U B Y
ZGUBIONO metryczkę ho-
kserki Belliny nr 1492/X.
Kubasiak, Sopot, ul. Fi-
szera 4. PG-247

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe, wygody — 
koło Stoczni Gdańskiej — 
na trzypokojowe, pełne 
wygody. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„G-15089”.

SAMOCHÓD „Octavię” w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty: poste - restante — 
Kościerzyna 101. PG-226

MATRYMONIALNE
WDOWA w starszym wie­
ku poszukuje towarzysza 
życia do lat 63. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„MG-14771”.

PRACA
POMOC do gospodarstwa 
rolnego, najchętniej mó­
wiąca po rosyjsku — po­
trzebna. Białogarda 38 — 
p-ta Wicko, pow. Lębork. 
DWÓCH chłopców w go­
spodarstwie rolnym za­
trudnię. Wł. Gólczewski — 
Brzusce, poczta Subkowy, 
pow. Tczew. P-236

LEKARSKIE !
SPECJALISTA wenerycz-1 
ne. skórne — dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele- 
fon 51-06-37. G-14342

RÓŻNE !
PRZYSTĄPIĘ do spółki — 
chętnie współpraca. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Różne”.

SPRZEDAŻ
WÓZEK głęboki nowo­
czesny sprzedam. Gd. - 
Oliwa, ul. Tysiąclecia 21-4.
BIBLIOTEKĘ, inne meble 
sprzedam. Oliwa, Jana 
Husa 9 m. 4. G-14853

SZOPY, piwnicy lub in­
nego pomieszczenia na 
pracownię chałupniczą — 
najchętniej 7 m długości, 
na trasie Gdynia — Oli­
wa, pilnie poszukuję. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-14766”.
TRZYPOKOJOWE, komfor 
towe mieszkanie, garaż, 
balkon, ogród, Orneta — 
Braniewska 3, tel. 218 — 
Sielatycki, zamienię na 
dwupokojowe w trójmie-
ście.________________ G-14781
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, kwaterunkowy, 
z ogrodem, na 2 lub 3 
pokoje z kuchnią. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
pod „G-14784”.__________
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2 pokoje, kuchnia, ogród, 
Jelenia Góra, na podob­
ne w trójmieście lub oko 
lica. Stefan Pacan, Jele­
nia Góra, Zaułek 15, te­
lefon 46-83. PG-245

wego typ L-30 (lokomobilowy, pow. ogrzew. 30 m kw.) 
zainstalowanego w mleczarni w Luzinie. W zakres 
remontu wchodzi wymiana 5 szt. rurek płomienico- 
wych. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, uspołecznione, oraz prywatne. Ter­
min składania ofert do dnia 25. III. 1966 r. Zleca­
jący zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bądź 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
___ _______________ ______________________________ 1543-K
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe w 
Gdańsku ul. Łąkowa 39/44 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie następujących robót: 1) ro­
boty wodno-kanalizac., 2) malarskie, 3) dekarskie, 4) 
inst.-elektr., 5) brukarskie, w Ośrodku Kolonijnym 
w Warzenku pow. Kartuzy. — Oferty należy składać 
do dnia 4 kwietnia 1966 r. w zalakowanych koper­
tach w WPTO w Gdańsku ul. Łąkowa 39/44. dział in- 
westycyjno-administracyjny, pokój nr 12, gdzie moż­
na otrzymać ślepe podkładki kosztorysowe. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 kwietnia I960 
r. Termin wykonania robót do dnia 29 maja 1966 r. 
Dyrekcja WPTO zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta łub unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn. W przetargu magą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, uspołecznione oraz prywatne.

komunika c y

PRZETARGI I LICYTACJE
Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Wej­
herowie ogłasza przetarg nieograniczony na następu- 
{ące roboty: 1) czyszczenie chemiczne lub mechanicz­
ne kotła parowego typ S-20 (stojący, 20 w kw. pow. 
ogrzew.) zainstalowanego w mleczarni w Wejherowie. 
?) czyszczenie chemiczne lub mechaniczne kotła pa- 
rowęgo typ S-20 (jw.) zainstalowanego w mleczarni 
w Zamostnym. 3) czyszczenia i remont kotła paro-

Wo.iewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjna 
Gdańsk — Gdynia zatrudni większą ilość kandydatów 
i kandydatek na kurs kierowców trolejbusowych i 
motorniczych.
Warunki przyjęcia: ukończone 7 klas szkoły podsta­
wowej. wiek 32—45 lat życia, kurs motorniczych a 
terenu Gdańska i Sopotu, a na kurs kierowców 
trolejbusowych z terenu Gdyni i Sopotu, wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego dla prac. gospodarki ko­
munalnej. Bliższych informacji udziela Dział zatrud­
nienia i Szkolenia. Wrzeszcz ul. Jaśkowa Dolina 48, 
oraz Referat Kadr w Gdyni-Orłowie, ał. Zwycięstwa 

■96/98. 1503-K,
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Gdańskiej Stoczni

Remontowej przyjmuje absolwentów szkól podstawo­
wych na naukę w następujących specjalnościach:
1. Elektromonter okrętowy
2. Ślusarz maszyn i urządzeń okrętowych
3. Ślusarz wyposażenia okrętowego 
1. Ślusarz kadłuba okrętowego
5. Ślusarz rurociągów okrętowych.

Szkoła internatu nie posiada i zakwaterowaniem 
uczniów nie zajmuje się. Uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie zgodnie z przepisami o szkołach przy­
zakładowych. Kandydaci, którzy w tym roku szkol­
nym kończą VII klasę winni składać podania prze* 
swoje szkoły podstawowe, a kandydaci, którzy ukoń­
czyli szkołę podstawową wcześniej — bezpośrednio w 
kancelarii naszej szkoły. Egzaminy wstepne odbędą 
się na początku kwietnia. Bliższych informacji o wa­
runkach^ przyjęcia udzielają szkoły podstawowe ora* 
sekretariat szkoły w Gdańsku-Letnicy przy ulicy Ucz­
niowskiej 22 tel. 31-44-13. 1410-K

I

^



m ' 65 (67491 DZIENNIK BAŁTYCKI

BE Z WIELKICH SLOW
16D STAŁBGO KORESPONDENTA W MOSKW IB

ZA NIEWIELE JUŻ DNI W KREMLOWSKIM 
PAŁACU ZJAZDÓW OGROMNA, 6-TYSIĘCZNA SA 
LA WYPEŁNI SIĘ DELEGATAMI I GOŚĆMI 
PRZYBYŁYMI NA XXIII ZJAZD KOMUNSTYCZ- 
NEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO.

Pomnik Ras w mieście 
Meksyk — znajduje się 
na trasie wylotowej z 
miasta. Pomnik bę­
dzie miejscem central­
nym, Wioski Olimpijskiej 
podczas XIX Igrzysk 
w 1068 roku. Głównym 
elementem pomn:ka jest 
motyw herbu meksykań­
skiego: orzeł pożerający 
węża, umieszczony na 
cokole w kształcie pira­
midy azteckiej.

CAP

Cena profilu żony
Pewien mieszkaniec Turcji 

był ogromnie zdziwiony, gdy 
któregoś dnia ujrzał na nowo 
wypuszczonych monetach po­
dobiznę swojej żony.

Oburzony, że nikt nie zwró­
cił się do niego o wyrażenie 
zgody na to, zażądał od tu­
reckiego ministerstwa finan­
sów około 5 min lirów turec­
kich, tytułem odszkodowania 
za straty moralne.

DOPIERO 29 marca znać 
będziemy porządek ob­

rad. Już teraz jednak wiado 
mo iż jedna z głównych o- 
mawianych spraw będzie o- 
stateczna wersja projektu 
Planu Pięcioletniego rozwo­
ju gospodarki ZSRR w la­
tach 1966—1970.

Spodziewać się też moż­
na, iż podczas zjazdu doko­
nana zostanie wszechstron­
na ocena sytuacji politycz­
nej w Związku Radzieckim 
i na świecie w okresie mi­
nionych 4 i pół lat, jakie u- 
płynęły od XXII Zjazdu 
partii.

W kołach moskiewskich 
obserwatorów mówi się też, 
że na forum najwyższej in­
stancji partyjnej zapewne 
stanie również problem oce-

Czy korzystniejsze dla marynarzy?
Dzienniki ustaw nie dochodzą regularnie do rąk 

marynarzy. Owszem, delegat załogowy ważne dla 
nich przepisy przeczyta na wspólnym zebraniu, 
ale kto by potrafił wszystko zapamiętać? Dlatego 
znajomość przepisów jest raczej ogólnikowa, doty­
czy meritum sprawy, szczegóły zaś ulatują z cza­
sem.

rgi AK samo było z nowymi podlegały ocleniu pod dwo- 
* przepisami celnymi, coś ma warunkami: będą —

o nich słyszeli, ale... jesz- ’ przeznaczone wyłącznie do 
cze w styczniu, nie wie-j użytku osobistego na stat- 
dzieli nic pewnego. Mówili ku i będzie ich rzeczywiś-
więc tylko z obawą „znowu 
coś wymyślono”. Maryna­
rze obąwiali się jeszcze 
jednego, że nowe przepisy 
mogą być tak niejasno sfor 
mułowane, jak niektóre po­
przednie, i że to stworzy

cie niezbędna ilość.

Dawniej, gdy urzędnik 
celny zobarzył nową rzecz 
w szafie marynarza, nie 
ujętą w deklaracji celnej, 
robił protokół o niezgłosze-

grunt pod kontynuację do- n^u ^ odprawy..Obec­
nie może ona stanowić bez­
cłowe uzupełnienie garde-

wolnej interpretacji przepi 
sów przez celników.

NOWE PRZEPISY CELNE*
roby marynarza. Tak zin­
terpretowany przepis moż- 

_ . , ..Ina śmiało określić jako ko-Przepisy celne ujęte wLystny dla marynarzy. Re- 
Dzienniku Ustaw nr 42 z szj.? wykaże „praktyka

dwóch stron”, wiele bo­dnia 21. x. 1965 r. są jaś­
niej sformułowane (choć 
nadal brak bardziej szcze­
gółowych określeń), a co 
ważniejsze, świadczą o zro­
bieniu małego kroku na­
przód w kierunku, liberali­
zacji rygorów. Oczywiście 
na plus dla marynarzy. No­
we przepisy celne, które 
weszły w życie z dniem 
1. III. 1966 r.f a w nich 
pewne punkty — pomimo 
że stanowią postęp — przy­
jęto ostrożnie i nieufnie, 
tak jak przyjmuje się każ­
dą zmianę, choćby naj­
mniejszą. Sprawy celne to 
punkt newralgiczny. Stąd — 
ostrożność.

W jaki sposób zostały 
odczytane i zinterpretowa­
ne przez Urząd Celny? — 
zainteresował się tym Zwią 
zek Zawodowy Marynarzy. 
Przedstawiciel Zarządu 
Głównego Związku złożył 
w tym celu wizytę w Urzę­
dzie Celnym w Gdańsku, 
gdzie wspólnie zostały prze 
dyskutowane „plusy i mi­
nusy” nowych przepisów.

Dominowało, co zrozu­
miale, pytanie — czy prze­
pisy odnoszące się do załóg 
pływających są korzystniej­
sze od dotychczasowych, czy 
też nie? Jedno stwierdzo­
no z całą pewnością: . są 
bardziej elastyczne. Dzien­
nik Ustaw § 17 ust. 2 (po­
daję skróty) mówn:

„Przedmioty codziennego 
Użytku nabyte za granicą 
zwalnia się od należności 
celnych... tylko w wypadku, 
gdy w czasie trwania podró­
ży stanowią niezbędne uzu 
pełnienie nieprzydatnych lub 
niezbędna zamianę zniszczo­
nych przedmiotów codzienne­
go użytku.
Różnica miedzv starvm 

przepisem a wyżej zacyto­
wanym, polega na tym, że 
dawniej tylko wyraźnie u- 
żytvane przedmioty osobi­
stego użytku były zwolnio­
ne od cła, zaś nowe, na­
byte za granicą podlegały 
ocleniu (gdy został przekro­
czony limit określony książ 
ką celną). Natomiast, nowe 
przepisy dopuszczają moż­
liwość uzupełnienia rzeczy 
osobistych, drogą zakupu

wiem zależy od metod w 
stosowaniu się do przepi­
sów, tak przez urzędy cel­
ne, jak i samych maryna­
rzy. Potwierdzi czy zasze­
regowanie § 17 ust. 2 po 
stronie „na plus”, było 
trafne.

Pkt. 15 ust. 1 Dz. U. mó-
d:

„Członkowi załogi statku;

ODPRAWA
MARYNARSKICH PACZEK

n MIANA paru punktów
"* w przepisach celnych 

to jedna strona medalu. Ale 
one wszystkiego nie rozstrzy 
gną. Często tłem nieporozu­
mień (pomijając sprawy, o 
których pisałem w poprzed­
nich artykułach) między u- 
rzędnikami celnymi a mary 
narzami, nie jest, taka czy 
inna interpretacja prze­
pisów, lecz technika za­
łatwiania po powrocie stat­
ku do kraju, czy przed 
jego wyjściem w mo­
rze. Nie od rzeczy będzie 
dodać, że zależy ona od wew 
nętrznej organizacji pracy 
Urzędu Celnego. Umiejęt­
ność wytworzenia zdrowego 
klimatu (czego jak dotych­
czas brak) uzależniona jest 
także, od wzajemnego zrozu­
mienia obu stron. Zaryzyko 
wałabym twierdzenie, że 
równoważenie atmosfery 
przypada jednakowoż w u- 
dziale urzędnikom celnym a 
racji ich funkcji.

Najczęstsze są dwa rodza­
je skarg marynarskich Do­
tyczą — terminów odpraw 
naczek i rewizji przeprowa­
dzanych na statkach w no­
cy przez niepopularne „bry­
gady specjalne”.

1%T A terenie portu gdań- 
slcicgo znajduje się spe 

cjalna komórka odpraw pa-

ny politycznej i historycz­
nej okresu, umownie nazwa­
nego „okresem kultu jedno­
stki”. Wydaje się, iż nie 
jest sprawcą przypadku, że 
w ostatnich miesiącach w 
radzieckich publikacjach 
bardziej wnikliwie i obiek­
tywniej, niż poprzednio, 
przedstawia się np. rolę Jó­
zefa Stalina podczas wojny 
z hitlerowskimi Niemcami. 
Zwraca się też uwagę na 
dość uroczyste potraktowa­
nie przez prasę radziecką 70 
rocznicy urodzin Andrzeja 
Żdanowa, jednego z wybit­
nych współpracowników Sta 
lina, czołowego działacza 
frontu ideologicznego i teo­
retyka realizmu socjalistycz 
nego.
© ODCZAS toczącej się 
\ przedzjazdowej dysku­

sji wiele uwagi poświęcono 
nie tylko osiągnięciom mi­
nionych lat, lecz również róż 
nym błędom popełnianym w 
tym czasie np. w dziedzinie 
zarządzania gospodarką rol­
ną Podejmowane były w 
tym czasie rozmaite decyzje 

w założeniach niewątpli­
wie zmierzające do uspraw­
nienia gospodarki, ale w e- 
fekcie często zamiast korzy­
ści przynoszące wiele szkód.

Subiektywizm w ocenie sta­
nu i możliwości radzieckiego 
rolnictwa spowodował, iż o- 
becnie odrabiać trzeba niema 
łe zaległości. W tym kierun­
ku zmierzają zarówno już 
wprowadzone reformy, jak i 
opracowywane projekt? dal­
szych zmian.

Tym razem jednak nie są 
one stosowane pochopnie — 
eksperymentuje się, sprawdza 
i dopiero po skontrolowaniu 
efektów zmiany mają być u- 
powszechniane.
Oceniając pozycje wyjścio 

we do nowej „pięciolatki” 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania ZSRR, 
Mikołaj Bajbakow, określił 
je w następujący sposób:
• Zapewnienie rozwoju rolni­

ctwa,
• Prymat rozwoju gałęzi prze 

mysłu, zapewniających po­
stęp techniczny i wzrost wy-

. dajnośći w całej gospodarce 
narodowej.

• Szybsze opanowywanie osiąg 
nięć nauki i techniki.

® Dalsze podnoszenie stopy ży­
ciowej ludności.
W tej ostatniej dziedzinie 

zapowiedzi partii są oszczęd 
ne, pozbawione slogänowo-
ści. Operuje się konkretny­
mi faktami — bez tzw. wici 
kich słów.

NIE są to bynajmniej pla 
ny „oszczędnościowe” 

czy okrojone, w porównaniu 
np. z dorobkiem gospodar­
czym minionego pięciolecia.

zbożowych (w poprzednim pię 
cioleciu: 384 tys.). Roczna pro 
dukcja nawozów sztucznych 
ma w 1970 r. wzrosnąć do 62— 
65 min ton.

Zwiększenie dostaw sprzętu 
i rozszerzenie elektryfikacji go 
spodarstw rolnych ma zapew­
nić na każde 100 hektarów 
techniczną pomoc „wartości” 
około 214 KM. Zdaniem jed­
nak niektórych specjalistów 
nawet taki stan (dwukrotnie 
większy od obecnego) nie spo 
woduje jeszcze radykalnego 
wzrostu i pożądanej intensyfi 
kacji produkcji. Trzeba zwięk 
szyć ..umaszynowienie” rolni­
ctwa do około 240—250 KM na 
100 ha. W tym więc kierunku, 
w poszukiwaniu ewentualnych 
rezerw także dla rolnictwa, 
toczy się przedzjazdowa dys­
kusja.

OCENIAJĄC przebieg sy­
tuacji wyraźnie wyczu­

wa się, iż zarówno np. na 
wyborczych obwodowych, 
republikańskich konferen­
cjach jak i podczas zebrań 
podstawowych organizacji 
partyjnych w przemyśle czy 
w rolnictwie operuje się 
konkretami. Propagandowe 
slogany tracą na wartości... 
Również w wypowiedziach 
zamieszczanych na łamach 
prasy dominują sprecyzowa­
ne propozycje i przemyślane 
wnioski.

Zjazd podsumuje dyskusie 
uchwali i przekaże następ­
nie Radzie Najwyższej ZSRR 
projekt „pięciolatki”. Ale 
już dziś, jeszcze przed otwar 
ciem na Kremlu pierwszego 
posiedzenia, wydaje się, _ iż 
raczej nie ostaną się te niż­
sze liczby propozycji.

Dariusz PIĄTKOWSKI

Młodzi w obchodach Tysiąclecia
Młodzież zrzeszona w organizacjach młodzieżowych czy­

nami społecznymi i dodatkowymi zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi podkreśli swój udział w obchodach Ty­
siąclecia. Tysiące młodych ludzi wkrótce rozpoczną po­
rządkowanie terenów przy szkołach i internatach, które 
powstały już lub wyrosną dzięki ofiarności społeczeń­
stwa. Podjęte będą społeczne roboty przy budowie dróg, 
parków, boisk sportowych, ośrodków wypoczynkowych 
oraz upiększaniu miast, wsi i osiedli. Znacznie więcej, 
niż w ubiegłych latach uczniów i studentów wstąpi 
podczas wakacji w szeregi Ochotniczych Hufców Pracy i 
pomoże PGR-om w akcji żniwnej, a na letnich obozach 
wczasowo - wypoczynkowych obowiązywać będzie zasada: 
„Przynajmniej jeden dzień poświęcamy pracy społeczno- 
użytecznej”.

koła organizacji ZMS, ZMW. drużyny harcerskie i stu­
denci uporządkuią i otoczą stalą opieka groby żołnier­
skie, mogiły ofiar hitlerowskiego terroru i uczestników 
powstań narodowowyzwoleńczych.

AKCENTY Tysiąclecia 
** wzbogacą wszystkie im­
prezy uatrakcyjniające — 
szczególnie uroczyście w 
br. obchodzone 1-majowe 
święto. Będą to m. in. spot­
kania z działaczami i we­
teranami ruchu robotnicze­
go i ludowego, oficerami 
Wojska Polskiego. Podobnie 
millenijną oprawę otrzyma­
ją imprezy urządzane z 
okazji np. Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka oraz 
tradycyjna już ogólnopol­
ska olimpiada wiedzy spo­
łeczno - politycznej, szkol­
na olimpiada wiedzy o Pol 
see i świecie współczesnym, 
sesje popularnooświatowe 
w szkołach 1 uczelniach, 
ogólnopolski turniej czytel­
niczy ZMS.

Do uroczystych obcho­
dów Tysiąclecia włączono 
rocznice nawiązujące do 
naszych walk z germań­
skim „Drang nach Osten”.

Przez szereg województw, 
miast i wsi kraju, upamięt­
nionych miejscami bitew 1 
walk z Niemcami wieść bę­
dą trasy młodzieżowych 
„Sztafet Tysiąclecia”, orga­
nizowanych pod hasłem: 
„Na przestrzeni dziejów 
walczyliśmy o Polskę, dziś 
strzeżemy jej całości, nie­
podległości, pomnażamy jej 
socjalistyczne zdobycze”. 
^^LÓWNYM akcentem mil 

lenijnych obchodów bę­
dzie sesja Sejmu PRL w 
dniu 21 lipca i ogólnopol­
ska manifestacja młodzie­
ży w Warszawie, zorgani­
zowana pod hasłem: „Mło­
dzież swojej ojczyźnie”. 
Wielka parada młodości w 
stolicy uroczyście podkreśli 
przywiązanie młodego po­
kolenia do socjalistycznej 
ojczyzny, umiłowanie wszy­
stkiego, co postępowe i 
piękne w tysiącletnich tra­
dycjach narodu polskiego.

E. L.

Studenckie prognozy 
ieszkaniowe

morskiego zwalnia się od na-, czek marynarskich oraz pięć Przewiduje się mięcjzy inny- 
leżności celnych przywozo- oddziałów odpraw. Komorka . nr70.
S,y‘ *Ä rt“toik{* d° oddzia- myslowef w latech lE-
m.oty codziennego użytku, łów które są rozmieszczone i1970 4J7_50 ent.

‘ na różnie usytuowanych na- i Akcentuje się przy tym 
brzezach. W porożu le _ konieczność dalszego szyb-

b) wyroby tytoniowe 
szt. papierosów, c) leki, śród 
ki sanitarne i wyroby kos­
metyczne w niewielkiej ilo­
ści. Zezwala się na wywóz 
i podrotny przywóz, bez u- 
iszczania i zabezpieczenia na­
leżności celnych następują

armatorami ustalono godzi­
ny odpraw paczek. Na na­
brzeżach, gdzie nie ma od­
powiedniego pomieszczenia,

cych przedmiotów osobistego odprawa paczek odbywa się
użytku: a) podręcznych przed 
miotów służących do wyko­
nywania zawodu oraz do u- 
żytku domowego podczas po­
bytu na statku, b) jednego 
aparatu fotograficznego, c) 
biżuterii, lecz nie więcej, niż 
np, jednej obrączki itp.’\

Tyle przepis. I jeżeli ma­
rynarz posiada na statku 
więcej przedmiotów użytku 
osobistego, niż to zostało 
określone, to przedmioty te 
podlegają odprawie warun­
kowej, zezwala się np. na 
wywiezienie aparatu foto­
graficznego, radiowego, ale 
pod warunkiem powrotnego 
przywozu. Zrozumienie te­
go przepisu nie wymaga 
zbyt skomplikowanej gim­
nastyki myślowej.

Likwidacji natomiast u- 
legl przepis zezwalający na 
wywóz żywności. Dotych­
czas marynarze posiadali 
zezwolenie na wywóz arty­
kułów żywnościowych, na­
pojów alkoholowych i ty­
toniu w ilościach przewi­
dzianych dlą osób w ruchu 
podróżnych. Obecnie to u- 
prawnienie odpadło. Likwi 
dacja odnośnego punktu
uzasadniona została posia 
daniem pełnego wyżywię 
nią na statku. Marynarz 
może mieć przy sobie do 
40 szt. papierosów, za któ­
re nie płaci cła, może 
wnieść na statek alkohol
(w niewielkiej ilości), ale

bezpośrednio na statku. I 
wtedy właśnie dochodzi do 
nieporozumień — bo oto U- 
rząd Celny zapowiada od­
prawę na statku, urzędnicy 
celni czekają, ale — nie zaw 
sze są chętni marynarze. 
Zdarza się, że celnicy z bra 
ku zajęcia, schodzą ze stat

kiego rozwoju (o 49—52 
proc.) produkcji grupy „A” 
—- środków wytwórczości. 
Ale równocześnie w dyrek­
tywach partii stwierdzono, 
iż można już pozwolić sobie 
na zwiększenie (i to znacz­
ne) tempa rozwoju produk­
cji grupy „B” — artykułów 
konsumpcyjnych. Te gałę­
zie radzieckiego przemysłu 
zwiększą wytwórczość do 
1970 roku o 43—46 proc. Ni­
gdy jeszcze w poprzednich

};u- ll\b zamykają oddział jplanach nie przewidywano

«a cranica. Nie będą one musi cło zaołacić.

(jeśli odprawa ogłoszona zo 
stała w oddziale), a maryna 
rze z kolei szukają... celni

takiego zbliżenia tempa roz­
woju grupy „A” i „B”.

Nie zapowiada się w dy-
ków. Nieporozumienie go- rektywachj że ZSRR stanie 
t°we' się w szybkim tempie „kra-

W niedalekiej przyszłości Jem mlekiem i miodem pły 
Urząd Celny planuje zejść nącym”. Ale stwierdzono, 
z odprawą celną na ląd. Bo- ó o chód narodowy . może 
dzie utworzony jeden dział w „pięciolatce Dowię.iszyc
odpraw czynny przez całą się o 40 procent brednie P-a
dobę Paczki marynarskie ce zatrudnionych w przemy
zostaną przewiezione ze stat śle powinny powiększyć się 
ku do tegoż działu, gdzie do co najmniej o 20 procent, a 
konana będzie odprawa cel- dochody pracowników rolm- 
na w warunkach pełnej 
sprawności i porządku. Je­
szcze jedno novum, które 
spotka się na pewno z zado­
woleniem rodzin — odpra­
wy paczek będzie mogła do­
konać żona marynarza.

Ten plan zlokalizowania 
odpraw paczek marynar­
skich w jednym punkcie, 
wypływa z troski Urzędu 
Celnego o poprawę, organiza 
cji odpraw I powinien być 
przyjęty jako krok ku zła­
godzeni^ konfliktów, wypły­
wających niekiedy tylko z 
braku porządku organizacyj 
nego.

Marla LENG

etwa o 35—40 proc.
To pewnego rodzaju uprzy 

wilejowanie wsi pokrywa 
się z zasadniczymi wytycz­
nymi, które mają na celu 
możliwie jak najszybszą in­
tensyfikację radzieckiego roi 
nictwa

W dyrektywach partii prze- 
widuje się, iż na rozwój rol­
nictwa, na inwestycje w bie­
żącym pięcioleciu, zakup 
sprzętu mechanicznego, elek­
tryfikację, meliorację itd. 
przeznaczyć należy co naj­
mniej 71 miliardów rubli.

1Y1. in. przemysł dostarczy 
do 1970 roku 1 min 790 tys. 
traktorów (o 700 tys. więcej, 
niż w ciągu poprzednich 5 
lat), 1 min 100 tys. samocho­
dów ciężarowych (trzykrot­
nie więcej, niż w latach 19S1-; 
1965), 550 tysięcy kombajnów

Domy Studenckie są 
diiś zatłoczone do mak­
simum, co niekorzystnie 
jak wykazały przepro­
wadzone badania ankie­
towe, odbija się na wy­
nikach nauczania Ich 
mieszkańców. W więk­
szości „akademików” zli 
kwidowano świetlice, Izo 
łatki, pokoje cichej nau­
ki, zamieniając je, w 
trosce o zapew nienie jak 
największej liczbie mło­
dzieży dachu nad głową 
— w pomieszczenia mie­
szkalne.

|\yr IMO tych przedsięwzięć, 
4* A dla 8 tysięcy studentów 
ze wszystkich ośrodków a- 
kadcmickich kraju zabrakło 
miejsc w DS. Po wielu tru­
dach, poprzez znaną akcję 
Zrzeszenia Studentów Fbl- 
skich pn. „Pokoik na Ho­
żej” udało się wynająć dla 
nich kwatery w mieszka­
niach prywatnych. Studen­
ci, chcąc kontynuować stu­
dia, muszą tam mieszkać z 
konieczności i najczęściej 
płacić wygórowane czynsze. 
Właściciele mieszkań po u 
biegłorocznej podwyżce 
czynszów, zwiększyli swo­
je wymagania finansowe 
wobec sublokatorów.

Zarówno zagęszczenie „a- 
kademików”, jak i corocz­
ne lokowanie studentów w 
drogich kwaterach prywat­
nych — to rozwiązania do­
raźne, połowiczne. Nękają­
ce młodzież akademicką kło 
noty mieszkaniowe skończą 
się tylko wtedy, gdy sieć 
Domów Studenckich zosta-

„Boeingl'*
gubią części

W Canberry (Australia) po­
dano. że odrzutowiec pasażer­
ski Boeing-727, należący do 
towarzystwa lotniczego obsłu­
gującego krajowe linie austra­
lijskie, zgubił w powietrzu, w 
pobliżu lotniska Sydney, ja­
kieś części metalowe. Rząd au­
stralijski poleci! natychmiast 
zbadać okoliczności tego in­
cydentu, ponieważ w ostat­
nich miesiącach już kilka od­
rzutowców „Boeing” uległo 
katastrofie.----©-----
Zastrzyki przeciw 
... zazdrości

Psychiatra z uniwersytetu 
kalifornijskiego w Bos An­
geles, dr Horace Moore, leczy 
chorobliwa zazdrość zastrzyka­
mi fenoliiazyny. Rozpoczyna 
od dawki uderzeniowej, po 
czym, gdy pacjent uspokoi 
się, stosuje dawki podtrzymu: 
jące. W ciągu jednego tygod­
nia dr Moore wyleczył dwie 
pacjentki po czterdziestce, któ 
re groziły, że wyrzucą swych 
mężów przez okno.

nie dostatecznie zwiększona 
we wszystkich ośrodkach 
akademickich kraju.

Czy nastąpi to w bieżą­
cej 5-latce?,
\ILJ departamencie inwesty 
* * cji i kapitalnych re­

montów Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego zapozna­
no nas z zatwierdzonym o- 
statnio planem Inwestycyj­
nym tego resortu na lata 
1966—1970. Przyjrzyjmy się 
mu dokładnie.

Na budowę Domów Stu­
denckich dla podległych te­
mu ministerstwa uczelni 
technicznych, uniwersytec­
kich, ekonomicznych i rol­
niczych przeznaczono ponad 
pół miliarda. Z funduszów 
tych wybudowane zostaną 
33 nowoczesne „akademiki”, 
któro dysponować będą 18,5 
tys. miejsc. Otrzymają je 
studenci m. in. Politechni­
ki Gdańskiej i Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w So­
pocie, a także Politechniki 
Śląskiej, Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika w To­
runiu, uczelni łódzkich, 
wrocławskich, lubelskich, 
bydgoskich... Najwcześniej, 
bo już w październiku, na 
inaugurację nowego roku 
akademickiego 1966—1967, 
osiem nowych Domów Stu­
denckich (4.250 miejsc) ma­
ją dostać środowiska aka­
demickie Sopotu, Łodzi, 
Krakowa, Lublina, Pozna­
nia, Szczecina i Torunia.

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego przewidziało rów 
nież wybudowanie w oma­
wianym okresie 11 hoteli 
asystenckich, które pcnr.es 
czą 3.200 młodych pracow 
ników nauki. Obiekty te 
powstaną m. in. w Kra­
kowie, Lublinie, Łodzi, Po­
znaniu i Gliwicach. Dzięki 
temu czasowo bezdomni 
„świeżo upieczeni” asysten­
ci wyższych uczelni prze 
staną, jak to jest od wńelu 
lat praktykowane, bloko­
wać pokaźną liczbę poko­
jów w „akademikach”.
\l\J porównaniu z minioną 

5-latką, która nie była 
zbyt hojna dla studentów 
(zaledwie 6.750 nowych 
miejsc w DS), najbliższe 
lata zapowiadają się znacz­
nie pomyślniej. Po uwzględ 
nieniu planowanego corocz­
nego wrzrostu limitów przy­
jęć na I rok studiów sta­
cjonarnych, a wńęc stałego 
wzrostu liczby młodzieży, 
dla której locum w DS bę­
dzie zasadniczym warun­
kiem rozpoczęcia i konty­
nuowania studiów — po­
wierzchnia mieszkalna przy

padająca na statystycznego 
mieszkańca „akademika” 
wzrośnie z dotychczasowych 
czterech — do 5,2 m kw. 
w ostatnim roku bieżącej 
5-latki.

Ale... jeszcze poczekajmy, 
jeszcze się nie spieszmy... 
z tymi optymistycznymi ho­
roskopami. Mogą się spraw 
dzić pod jednym tylko wa­
runkiem: jeżeli każdego ro­
ku budowra nowych Domów 
Studenckich będzie przebie 
gała bez zakłóceń, a przed­
siębiorstwa budowlane pod 
czujnym okiem władz lo­
kalnych przestaną odkładać 
realizację na przysłowiowy 
ostatni dzwonek, jak to 
miało miejsce w minionej 
5-latce.

W Ministerstwie Budow­
nictwa i Materiałów Budo­
wlanych zapewniają nas, że 
tym razem terminy budowy 
obiektów socjalnych dla stu 
dentów będą dotrzymane, 
a wkrótce zostanie to ofi­
cjalnie potwierdzone w po­
rozumieniu, jakie zawale 
będzie z resortem szkolni­
ctwa wyższego. Oby po­
twierdziła to również rze­
czywistość.

Eugeniusz LECH <

Znany baletmistrz i cho­
reograf Rolami Petit wy­
stawia na s enie Teatru 
Champs Elysee nov y balet 
pt. „B’EIoge de la Folie” — 
„Pochwala szaleństwa”. No­
wy balet to impresja na 
temat miłości, wojny, ma­
szyny, pieniądza, reklamy, 
kobiety u władzy — wszyst­
ko to wyrażone symbolami. 
Po raz pierwszy Roland Pe­
tit nie występuje w przed­
stawieniu przez siebie przy­
gotowanym. Nie tańczy rów 
nież słynna Zizi Jeanmaire 
— wykonawcami są jedynie 
młodzi tancerze.

Na zdjęciu: scena z baletu 
„Kobieta u władzy”.

CAF — AFP
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1 Skoda = 540 tys. złotych
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Oczyszczania w Gdańsku do 
robiło się wreszcie zadowa­
lającej, jak na obecne po­
trzeby, bazy samochodo­
wej. Między innymi dość 
jest już wozów do usuwa­
nia śmieci. Do oczyszczania 
pojemników posiada MPO 
24 bezpylne „Skody”, z któ 
rych każda w czasie dwu 
kursów dziennych zabiera 
30 m sześć, śmieci. Zdają 
dobrze egzamin również sta­
ruszki „Bajadery”, kursują­
ce przede wszystkim po te-

Onegdai powróciło do ba­
zy aż pięć samochodów z 
uszkodzeniami. W tym dniu 
mechanicy, spawacze MPO 
mieli zajęcia ponad plan, 
niektóre uszkodzenia dadzą 
się szybko usunąć, niektóre 
poważniejsze unieruchomia- 
ją samochód na dłuższy czas. 
Po kilku takich ogniowych 
próbach zmagania z wrzu­
conymi do pojemników ka­
mieniami i żelazem „Sko­
da” traci swą sprawność.

Wspomnieliśmy o winie 
mieszkańców, ale nie za­
wsze wina t~ jest świado-

renach zakładów pracy, w 
których bezużyteczne odpad 
ki wyrzuca sie na specjalne 
śmietniki. Każdo „Bajade- 
ra”, a jest ich na usługach 
Gdańska 19, 4 razy w cią­
gu dnia odwiedzając wysy­
piska miejskie pozostawia 
tam 26 m sześć, odpadków 
i śmieci.

Niestety bezpylne „Sko­
dy” często się psują, jednak­
że nie z winy producenta, 
lecz samych mieszkańców 
Gdańska. Szczególnie na 
wiosnę pracownicy warszta­
tów MPO mają urwanie gło 
wy ze „Skodami”. Przyczy­
na: generalne domowe po­
rządki. Odświeża się miesz­
kania, przestawia kaflowe 
piece i kuchnie, czyści przy 
domowe ogródki. A kawałki 
cegieł, kamienie, żelastwo, 
przysypane z wierzchu reszt 
kami makulatury, ścinków 
materiałów itd. wrzuca się 
do pojemników.

„Skoda” pochłonie wszy­
stko, nawet szkło, ale nie 
daje rady cegłom i żelazu. 
Natychmiast urywają się 
tzw. „skrzydła”, łańcuchy 
prowadzące bęben. Jeden sa 
mochód bezpylny kosztuje 
540 tysięcy złotych, jeden 
bęben ra wymianę — 65 
tys. zł. To chyba sumy, któ­
re powinny przemówić do 
wszystkich...

W tyra roku - duży krok naprzód:
budowa nowych, modernizacja istniejących
placówek handlowych w Sopocie
■Q OK bieżący jest dla So 

potu w jednej dzie­
dzinie na pewno przeło­
mowy: przeznacza się tu 
na budowę nowych oraz 
modernizację istniejących 
placówek handlu detalicz­
nego sumy nie notowane w 
latach minionych. Dlatego 
ten rok w najpoważniej­
szym stopniu zdecyduje o 
obliczu sopockich sklepów 
i pawilonów handlowych.

Jakie więc nowe sklepy 
i pawilony otrzymają so- 
pocianie? Czytelnicy pa­
miętają zapewne ankietę 
„Dziennika Bałtyckiego” } 
Prezydium MRN na temat 
planu zagospodarowania gór 
nego miasta w dziedzinie 
handlowo - usługowej. U- 
czestnicy naszej ankiety 
poparli projekt budowy pa 
wilonu warzywno - owoco­
wego przy ul. Mickiewicza. 
I właśnie ta inwestycja 
podjęta będzie jeszcze w 
tym roku.

Nareszcie też mieszkańcy 
ulic i uliczek w okolicy 
kortów tenisowych docze­
kają się własnego sklepu 
spożywczego. Wolno stoia- 
c.y pawilonik przy ul. Bie­
ruta (za szkolą nr 7) wy­
buduje PSS, realizując w

DZIŚ W TRÖJMIESC1E

ma. W większości wypad­
ków ludzie nie orientują 
się, co można, a czego nie 
można wrzucać do pojemni­
ków, nie zdają sobie spra­
wy z następstw, nie wiedzą 
jak działa mechanizm bez- 
pylnego samochodu do wy­
wozu śmieci. W tym wzglę­
dzie z pomocą miastu mo­
głyby przyjść komitety o- 
siedlowe i blokowe.

Trzeba po prostu uśw;ado 
mić mieszkańcom, do czego 
służą pojemniki, wytłuma­
czyć, że kamienie, cegły, 
złom należy składać nie do
środka pojemnika, lecz obok, w aull Kmachu Instvtutu Bu. 
niego. j\a pewno wywrze to i downictwa Wodnego pan o g. 
pozytywny skutek zwłaszcza' 18 r>rof- dr inż. Henryk Niewia 
gdy uświadomi się jak kosz Strzel °

W sali WKKFiT w Gdańsku, 
al. Zwycięstwa 51 o g. 12 pre­
lekcja, która powinna zainte^ 
resować pracowników baz sa­
mochodowych — „O zasadach 
wynagradzania pracowników 
transportu samochodowego’.

W V Liceum w Oliwie (Polan 
ki 130) o godz. 18 spotkanie z 
radnymi mieszkańców okręgu 
wyborczego nr 3 i 4.

W Garnizonowym Klubie Ofi­
cerskim w Gdańsku o godz. 18 
mgr Kochanowska wygłosi pre 
lekcję o wizytach królów pol­
skich w Gdańsku.

W Klubie Prac. Służby Zdro­
wia w Gdańsku o godz. 19 pre­
lekcja z cyklu źródła twórczoś­
ci — widzenie muzyki.

W ..Sterze” o godz. 16 gdań­
ski oddział Stow, Księgowych 
organizuje odczyt na temat: 
sytuacja płatnicza przedsię­
biorstw, a polityka kredytowa 
banku.

W MDK na Oruni o godz. 18 
prelekcja pt. „Dwie koncepcje 
obchodu 1000-lecia Państwa Pol­
skiego”.

W WDK w Gdańsku o godz.
18 Gdańskie Tow. Fotograficzne 
organizuje spotkanie ze Zbignic 
wem Kosycarzem.

W piwnicy klubu WDK o g.
19 wieczór klubowy esperanty- 
stów.

towny jest sprzęt przezna­
czony na oczyszczanie miasta.
Można te sprawę poruszyć 
na zebraniach lokatorów, 
można wywiesić nawet od­
powiednia informację — 
wskazówkę w klatkach scho 
dowych. Chodzi przecież o 
nasze wspólne społeczne do­
bro...

A swoją droga kiedy to 
wreszcie nadejdz;p czas na 
realizacje naszych postula­
tów o USTAWIANIE PO­
JEMNIKÓW PRZEZNACZO 
NYCU SPECJALNIE NA 
SZKŁO. ZŁOM, ODPADKI 
UŻYTKOWE? Jest wpraw­
dzie w trójmieście troche 
skrzyń na makulaturę, ale 
nie wszędzie i n!e we wszy­
stkich osiedlach mieszkanio­
wych. No i sama makula­
tura nie załatwia problemu 
marnotrawstwa odpadów u- 
żytkowych, marnotrawstwa 
również nieświadomego...

(Jar.)

ten sposób postulaty wy­
borców.

Rozbudowane osiedle ul. 
Malczewskiego miało do 
dyspozycji niewielki skle­
pik spożywczy. Ucieszy 
więc wszystkich informa­
cja, że w tym roku MHD 
dobuduje do tego sklepu 
pawilon, co bezsprzecznie 
pozwoli na lepsze i w szer­
szym asortymencie zaopa­
trzenie dzielnicy w arty­
kuły spożywcze.

Pawilon warzywno - o- 
wocowy otrzyma też odle­
gła od śródmieścia dziel­
nica w rejonie Jana z Kol 
na i Łokietka. Upośledzo­
ny był dotąd pod wzglę­
dem zaopatrzenia i Ka­
mienny Potok, gdzie naj­
bliższym punktem handlo­
wym był... koisk „Przo­
downika”. Ale właśnie spól 
dzielnia ta zapowiada w 
tym roku budowę pawilo­
nu spożywczego przy ulicy 
Małopolskiej.

Nie licząc pawilonu 
CPLiA Sopot nie posiadał 
dotąd żadnego innego skle­
pu czy kiosku pamiątkar­
skiego. Niektórzy tym właś

Ale niecierpliwych uspo­
kajamy: nie jest to tylko 
odświeżający remont, ale 
lokal klubu ulega pewnym 
zasadniczym przeróbkom. 
Mianowicie po remoncie 
oddzielona będzie (łącznie 
z wejściami) część tzw 
handlowa od części klubo­
wej. Pozwoli to w przysz 
lości na prowadzenie w go 
dziwych warunkach działał 
ności prelekcyjnej klubu. 
Mamy nadzieję, że rów­
nież w niedzielne popołud­
nia ta popularna instytucja 
będzie zawsze czynna.

Kontynuuje się też w So 
pocie słuszną politykę „u- 
handlowienia” głównej uli­
cy 20 Października. W 
przyszłości ma się ona 
stać centrum handlowym, co 
pozwoli ul. Boh. Monte Cas 
sino nadać charakter wcza­
sowego deptaka. Ale obec­
ny stan prawie całkowicie 
zabudowanej ul. 20 Paź­
dziernika nie pozwala bu­
dować tu now’yeh od pod­
staw sklepów i punktów 
usługowych. Więc jak? — 
spytacie. Otóż na razie — 
tarn gdzie to jest możliwe 

i
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U tylko snobizm
Coraz częściej spotyka 

się na ulicach trójmiasta 
młodych ludzi pici obojga, 
niosących w ręku lub trzy 
mających pod pachą ma­
leńkie radia tranzystoro­
we.

Radio oczywiście jest na 
stawione i gra. Muzyka 
wtapia się w uliczny ha­
łas, zwiększając go nie­
co, ale nie pokonując, to­
też i tak nikt jej nie słu­
cha. Co dziwniejsze, nie

Tak oto wygląda w tej chwi li fronton remontowanego Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i K siażki w Sopocie. Ale niebawem 
i ten fragment deptaka zmieni się radykalnie.

Fot. Wł. Nieżywmski

' GDAŃSK, Opera, „Baron 
Cygański”, g. 19. WRZESZCZ, 
Studio Rapsodyczne (Wajdelo- 
ty), „Odyseja”, godz. 16. —
GDYNIA, Muzyczny, „My fair 
Lady”, g. 19.15.

na wojnę”, fr., od 12 1„ g. 16,]skich. 16.30 - Muzyka krajów 
18 20 „Zawisza”, „Popioły”, nadbałtyckich. 17.00 Przegląd
l’i Ii' s., poi., od 16 1.. g. 17. aktualności Wybrzeża. 17.15 - 

NOWY PORT „1 Maja” — Sprawy do załatwienia. 17.25 — 
„Popioły”, I i II s., poi., od Szczecińskie popołudnie 
16 1.. g. 16. 20.10.

GDAŃSK „Leningrad”, „Fa­
raon”, poi., od 16 1., g. 10, 
15.30, 19.30. „Kameralne”,
„Obok prawdy”, poi., od 161., 
g. 16, 18, 20; „Galapagos”,
NRF, od 11 1., g. 14. „Piast”, 
„Jeden przeciw wszystkim”, 
USA, od 14 1., g. 16, 18, 20.
„Drukarz”, „Przygody Hucka”, 
USA, od 12 1.. godz. 17, 19.
„Przyjaźń”, „Nieznany”, poi., 
Od 12 1„ g. 17, 20. „Motława”, 
„Cartouche-zbójca”, fr., od 14 
1., g. 15.45; „Urocza gospody­
ni”, USA, od 14 1„ g. 18, 20.15. 
„Gedania”, „Gorąca linia”, 
poi., od 14 1., g. 15.45, 18,
20.15. „Wrzos”, „Małpia kura­
cja”, USA, od 12 1„ g. 16; 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”, ang.. od 16 1„ g.
18, 20. „Włókniarz”, „Echo”,
poi., od 16 1„ g. 18. „Zak”,
„Zmierzch czarowników”, pro- 
dukcH poi., od 11 1., g. 16, 18, 
20. „Zorza”, „Rachunek sumie­
nia”, poi., od 12 1„ g. 17, 19. 
„Kosmos”, „Pięciu mężów pa­
ni Lizy”, USA, od 16 1., g.
15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Złoto 
Alaski”. USA, od 18 1„ godz 
15.30, 18. 20.30, „Bajka”, „Nocą 
w Zoo”, NRF, od 12 1„ g. 10; 
„Wspaniały rogacz”, wł., od 
18 1., g. 12.30, 15, 17.30, 20.
„Tramwajarz”, „Babette idzie

Druk GZG zam. 531 B-3

OLIWA „Delfin”, „Zacne 
grzechy”, poi., od 16 1., godz. 
16, 18,’ 20.

SOPOT „Polonia”, „Siedmiu 
wspaniałych”. USA, od 12 1., 
g. 15.30, 17.45; „Kochanka”,
szwedz., od 16 1„ g. 20. „Bał­
tyk”, „Czerwona pustynia”, 
wł.. Od 16 I.. g. 15.15, 17.30, 
19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Nia­
gara”. USA, od 16 1., godz.
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Gopla­
na”, „Rio Bravo”, USA, od 
12 1„ g. 10, 13, 16; „Mam 20 
lat”, I 1 II s„ radź., od 16 l„ 
g. 18,30, „Atlantic”, „Kata­
strofa”, poi., od 16 godz, 
15.30, 17.45. 20. „Marynarz”,

W kraju Komanczów”, USA, 
od 16 1.. g. 17. 19. ..Fala”, 
„Zalotnik”, fr., od 12 1.. g.
16; „Czarne skrzydła”, poi., 
od 18 1„ g. 18, 20. „Promień”, 
„Trzy światy Guliwera", ang., 
od 12 1.. g. 16; „Wielki błę­
kitny szlak”, wł.. od 16 1., g. 
18, 20. „Mimoza”, „Naprawdę
wczoraj”, poi., od 16 1., g.
18, 18, 20. „Mewa”, „Trzej mu 
szkieterowie”, II s., fr„ od 
16 1., g. 19. „Jagienka”, „Afry­
kańska królowa”, ang., ®d 13 
1„ g. 17, 19.15. „Klubowe"
„Złoto Rzymu”, wł., od 161., 
godz. 19.

RUMIA „Aurora”, „Zawsze 
w niedzielę”, poi., od 11 1 
goda- 18, 20.15-

OGÖLNOPOLSKTE:
12.25 Polskie melodie ludowe 

w wyk. zespołu ludowego PR.
12.45 „Człowiek w socjalizmie”, 
rozmowa z prof. S. Żółkiew­
skim. 14.00 Muzyka operowa. 
14.30 „List ze Śląska”. 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Sone­
ty instrumentalne. 15.30 — „Sa­
mowarek mojego dziadka”
18.45 „Klub entuzjastów”. 19.30
Odtworzenie koncertu zespołu 
kameralnego „Capella Colonien 
sis” pod dyr. Ferdinanda Leit- 
nera z udziałem solistów. 20.22 
„Mój zawód — to ja” (w 

.przerwie koncertu). 20.42 d. c. 
koncertu. 21.57 Muzyka. 22.05 
„Poeta i jego świat” — „Ro­
manse i ballady”, audycja bio­
graficzna poświecona A. Mic­
kiewiczowi. 22.32 Muzyka ta­
neczna. 0.05 — 3.00 Program
nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 18 marca 1966 roku 

PIĄTEK
LOKALNEJ

13.15 Koncert symfoniczny. 
16.15 Magazyn problemów mor-

na dzień 18 marca 66 r, 
PIĄTEK

16.35 Lekcja języka angiel­
skiego, 16.55 Dziennik. 17.00 
„Miś z okienka”, 17.15 „Zrobi­
my to sami”, 17.30 „Rysunko­
we przygody”. 17.55 „Z drugiej 
strony szklanego ekranu”, 18.10 
..Kryptonim PL”, 18.20 Wszech 
nica TV z cyklu: „Chleb dla 
planety”, 19.00 Wielokropek, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.00 „NAMIARY”. 20.15 Teatr 
telewizji: „W małym domku”
Tadeusza Rittnera, 21.45 10 mi­
nut recenzji. 21.55 Dziennik.

nie usprawiedliwiali chro-’ 
niczny niedobór artykułów 
o charakterze pamiątkar­
skim. Ale oto nasz „Ruch” 
przystępuje do budowy po­
dobno bardzo nowoczesne­
go i bardzo ładnego pawi­
loniku, który prowadzić 
będzie wyłącznie towary 
pamiątkarskie. Słusznie chy 
ba zlokalizowano tę pla­
cówkę tuż przy molo.

Ogółem sumy, przezna­
czone w tym roku na no­
we inwestycje handlu de­
talicznego w Sopocie, opie­
wają na 3.250.000 zł.

Tyle o nowościach inwe­
stycyjnych. Niemniej waż­
ną sprawą jest chyba mo­
dernizacja istniejących skle 
pów. Na te cele wyda się 
w ciągu tego roku blisko 
6 min zł, poddając bardzo 
zasadniczym „zabiegom” re 
montowo - adaptacyjnym 
19 placówek.

Chyba na ich czoło wy­
suwa się popularny PDT 
który po 20 latach istnie­
nia doczekał się nareszcie 
całkowitej wymiany wszy­
stkich urządzeń sklepo­
wych, zastępowanych przez 
nowoczesne, pozwalające na 
właściwą ekspozycję towa­
rów. Prace te pochłoną 
1.150.000 zł. Ale godnym 
podkreślenia 1 uznania jest 
fakt, że wprawdzie prace 
adaptacyjne PDT prowadzo 
ne są już od wielu miesię­
cy, jednak dzieje się to 
prr” normalnych czynnoś­
ciach tej placówki.

Widać to gospodarskie 
podejście również na przy­

kładzie „Galluxu”, który 
przeżywa też wielomiesięcz 
ny remont: na ten okres 
sklep „Galluxu” przeniesio 
no do lokalu lodziarni i 
ciastkarni, która — wiado­
mo — w zimowym okresie 
niewiele by utargowała. 
Ale jeżeli wykonawcy do­
trzymana słowa — „Gal­
lux” powróci do odnowio­
nej siedziby już 30 kwiet­
nia.

Bywalcy i sympatycy 
Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki z niecier­
pliwością oczekują na po- 
remontowe otwarcie klubu.

— stosuje się zasadę łą­
czenia małych, sąsiadują­
cych ze sobą sklepików, u- 
zyśkując w ten sposób ob­
szerne i nowocześnie urzą 
dzone placówki.

Najnowszym tego przy­
kładem będzie salon dla 
pań pod numerem 780 przy 
ul. 20 Października. Pow- 
staie on na miejscu dwóch 
dotychczasowych klitek. Dru 
gim sposobem uzyskiwa­
nia lokali handlowych bę­
dzie budowanie ich za­
miast niektórych partero­
wych mieszkań. Pierwszą 
taką jaskółką w tej dzie­
dzinie będzie budująca się 
obecnie kawiarnia-bistro w 
podcieniach przy 20 Paź­
dziernika.

Nie sposób wymienić tu 
wszystkich zamierzeń, czy 
też przedsięwzięć już kon­
tynuowanych. Ogólnie trze­
ba przyznać, że robi się 
naprawdę dużo. Warto chy 
ba jeszcze pochwalić wła­
dze handlowe Sopotu i za 
to, że ustalając całoroczne 
plany inwestycyjno - re­
montowe tak je ustaliły, 
że przed rozpoczęciem se­
zonu letniego muszą być u- 
kończone wszystkie prace 
przy ulicach bezpośrednio 
związanych z ruchem wcza 
sowo - wycieczkowym, w 
lecie zaś i jesienią prace 
te prowadzone będą w 
dzielnicach bardziej pery­
feryjnych. E.:

Dlaczego
w Sopocie i Gdyni 
tak źle z garażem?
Od dłuższego czasu mie­

szkańców Gdyni, nie mó­
wiąc już o całkowicie 
zgnębionych sopocianach. 
nurtuje pytanie: dlaczego
tylko Gdańsk w trójmie­
ście jest jako tako zaopa­
trzony w artykuły garma­
żer yjne?

Kobiety, pracujące w 
Gdańsku, wracają często 
do domów w Sopocie czy 
Gdyni, dźwigając kupione 
w gdańskich garmażeriach 
wiktuały na kolącyjne czy 
obiadowe dania, bo w 
Gdańsku można kupić i 
flaki (w różnych posta­
ciach), i paczkowane, mro­
żone pierożki z mięsem, i 
knedle — podobnie pacz­
kowane z mrożonymi śliw­
kami. Można tu dostać bez 
specjalnych trudności róż­
ne tańsze gatunki podro­
bową jak płucka, cynader- 
ki — też mrożone, pacz 
kowane. Ostatnio np. gar- 
maż w „Delikatesach” wpro 
wadził modne na zacho­
dzie, a u nas nieznane 
„hamburgery” — mrożone, 
wolowe kotlety mielone.

Spróbuj coś z tego ku­
pić w Sopocie! W „Lukul­
lusie”, którego nazwa wska 
żuje na oferowane tam roz 
kosze podniebienia — zwy­
kle poza typowymi dorsza­
mi po grecku, befsztykiem 
tatarskim, sałatką, czasem 
kotletami schabowymi i 
mielonym mięsem — nie 
kupisz nic z potraw ■ tak 
popularnych w Gdańsku. 
W Gdyni wybór jest więk 
szy, jednak za mało przy­
kłada się starań do zaopa­
trzenia garmażerii w wy­
roby bezmięsne — tanie i 
smaczne.

Powyższe dedykujemy 
gdyńskiemu i sopockiemu 
wydziałowi handlu — pa­
tronom sklepów garmaże­
ryjnych. o.
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Brzeźno otrzyma 
nowoczesną pralnią

słuchają\ nawet wła§cid&m 
le, idący na ogół w tewa* 
rzystwie i zatopieni w roz 
mowie.

Nastawiają muzykę I 
nie słuchają? Widocznie 
nie o to im chodzi. Nuj- 
ważniejsze, żeby otoczenie 
wiedziało: oni takie radio 
mają!

(rt)

Czyżby podstęp?
Podobno tzw. jaśki wyJ 

chodzą z mody, ale muJ 
sza mieć jednak swoich 
zwolenników, skoro w 
sprzedaży w sklepach trój 
miasta nietrudno o ich 
nabycie.

Znacznie trudniej do­
kupić do nich powłoczkę. 
Bo w myśl zasady „niech 
nie wie prawica, co czy­
ni lewica” producenci jaś­
ków stosują jeden wy­
miar, a producenci pow­
łóczcie — drugi. A oba 
te wymiary doprawdy nie 
mają ze sobą nic wspól­
nego...

A może to takie celo­
we działanie na rzecz trze 
ciego producenta? W na­
dziei, że skrzętna gospo­
dyni pragnąc dopasować 
powłoczkę do jaśka, kupi 
od razu i maszynę do 
szycia? (rt)

Zapisy
do szkoły baletowej
Dyrekcja Państwowej Śred­

niej Szkoły Baletowej przyjmu 
Je zapisy uczniów do klasy 
pierwszej na rok szkolny 
1966/67.

O przyjęcie do szkoły bale­
towej mogą ubiegać się ci ucz­
niowie, którzy 30 czerwca br. 
kończą klasę trzecią szkoły pod 
stawowej i wykażą się bardzo 
dobrym stanem zdrowia, uzdo! 
nieniami tanecznymi i muzycz­
nymi.

Nauka w szkole baletowej 
trwa 9 lat. Ukończenie tej szko 
ły uprawia do pracy w ope­
rze w charakterze solistów, w 
zespołach pieśni i tańca ofla 
w domach kultury.

Dla zamiejscowych szkoła 
rezerwuje odpowiednią ilość 
miejsc w bursie szkół artystyca 
riych.

Komisja rekrutacyjna prry 
szkole przyjmuje o godz. 14 w 
następujących dniach: 23 marca, 
6 i 20 kwietnia, oraz 4 i 18 ma­
ja br.
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z kroniki //\akow%irypat

Mieszkańcy nowego osie­
dla w Brzeźnie otrzymają 
w niedalekiej przyszłości 
nową pralnię w samym cen 
trum osiedla. Jak twierdzą 
fachowcy, budynek o kształ 
cie rotundy pozwoli na lep­
sze wykorzystanie po­
wierzchni. Pralnia będzie 
wyposażona w nowoczesne 
maszyny pralnicze, suszar­
nie, wirówki, magle i pra­
sownice, dostosowana do 
prania bielizny i czyszczenia 
garderoby. Roboty budow­
lane zakończą się w końcu 
kwietnia.

Na zdjęciu: pralnia osied­
lowa w budowie.

Fot. Wł. Nieżyuńński

Na skrzyżowaniu ul. Grun­
waldzkiej z al. Wojska Pol­
skiego w Gdańsku-Wrzeszczu, 
Adam K. kierowca autobusu 
SAN GS 56-21 (linia 103) potrą­
cił na przejściu dla pieszych 
dwóch przechodniów będących 
w stanie nietrzeźwym. Byli to 
34-letni Władysław N. i 39-let- 
ni Antoni B. Doznali oni obra­
żeń ciała i przewiezieni zostali 
do II Kliniki AMG.

• • •
Znowu notujemy wypadki 

nieprzestrzegania prawa pierw­
szeństwa przejazdu. Na al. Zwy 
cięstwa, wyjeżdżając z ul. Dąb­
rowskiego Hubert B. kierowca 
furgonu „Zuk” Gf. 0058 nia 
udzielił pierwszeństwa „Merce­
desowi” GA 21-90, którego kie­
rowcą był Franciszek B. obyd­
wa pojazdy uszkodzone.

I również na al. Zwycięstwa, 
skręcając w ul. Karola Marksa 
Henryk O. prowadzący „Skodę- 
Octavie” GK 98-91 nie udzie­
lił pierwszeństwa tramwajowi, 
który prowadziła Regina J. Na 
skutek zderzenia — uszkodzenie 
obydwu pojazdów.

* • •
Podajemy kolejnego amatora 

silnych wrażeń, zasiadającego w 
stanie nietrzeźwym za kierow­
nicą, Wczoraj był nim Tadeusz 
Zydrwicz (zam. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Orzeszkowej 15 m. i), któ­
ry w stanie nietrzeźwym pro­
wadził samochód „Warszawę” 
GK 46-62 należący do MKTS — 
Gdańsk.

POŻAR
W Stoczni Gdańskiej na po­

chylni K-3 podczas prac spa­
walniczych od iskry zapaliły się 
papiery i opakowania. Pożar 
ugaszono w zarodku. Strat nie 
było.


